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Demagogiczne melodii
Wobec poczynającej się agitacji przedwybor­

czej na terenie wschodnich województw, Rada 
narządzająca Towarzystwa Straży Kresowej nad- 
łyła iiam następujące uwagi:

Kwestia wyborów na terenie naszych 
Wschodnich województw, stanowi dziś jedno z 
najważniejszych ogniw łańcucha aktualnych 
fcpraw polslriej polityki państwowej i z  tego ogól- 
łiopanstwowego punktu widzenia przedewszyst-- 
fciem winna być ujmowana. To jednak, co dzisiaj 
|uż, w przededniu akcji wyborczej, widzimy na 
Knawianym terenie, budzić musi olbawę, iż te- 
ien ten stanie się areną łatwej, lecz nieodpo­
wiedzialnej i szkodliwej walki demagogicznych 
haseł i metod, wyzyskujących dla swych celów 
partyjnych to wszystko, co winno stanowić przed 
tmot poważnej troski odpowiedzialnych budowni­
czych państwowości polskiej, planowo rozwiązu­
jących trudności, w  tak wielkim stopniu nagro­
madzone na terenie tych ziem.

Stwierdzić należy, i/ż w  ciągu ubiegłych 
dwóch lat ze strony tych, na których spoczęła 
odpwiedzialność za kierownictwo losami państwa 
w  tym pierwszym momencie jego istonienia, u- 
czyniono bardzo mało, by do rozwiązania tych 
trudności przystąpić.

Mimo to jednak najszersze masy ludności 
naszych województw wschodnich, bez względu 
na ich narodowość i wyznanie, nie mają określo­
nych antypaństwowych tendlencyj, nie wysuwają/ 
koncepcji, któreby Ibliższo im były, niżeli pozo­
stawanie w  granicach Rzeczypospolitej. Ludność 
ta, to materiał na lojalnych i uczciwych obywa­
teli państwa, wymagający jednak dużego taktu 
i szczerości w  tratkowaniu jej postulatów naro­
dowościowych i ekonomicznych. Stąd też w  mo­
mencie przygotowawczym do agitacji przedwy­
borczej, w  momencie obmyślana przez poszcze­
gólne grupy, które już dziś wystąpiły do ostre;, 
walki wzajemnej, liase? i metod’ działania — u- 
wa/żamy za obowiązek swój zwrócić uwagę pol­
skich czynników^ politycznych na niezmierną 
szkodliwość dla interesów7 państwowych dwóch 
zwłaszcza sposobów7 pozyskiwania głosów w y ­
borców, które w7 dotychczasowym przebiegu 
walk praktykowanych na terenie województw 
wsctiodrich jaskrawo już zauważyć się dały.

Na terenie narodowościowo mieszanym ła­
t w ą  metodą pozyskiwania miejscowej ludności 
jest metoda ostrego wysunięcia haseł walki naro- 

f dowościowej, prowadzonej o zapewnienie prze­
wagi miejscowego elementu polskiego nad in-ne- 
mi grupami hidtności. W  konsekwencjach swych 
rnetoda ta, prowadząca do niebezpiecznego roz­
dmuchiwania walk narodowościowych i wyzna­
niowych, zwraca się prze dewszystkiem przeciw­
ko państwowemu interesowi Polski. To też za­
zw ycza j złą przysługę wyrządziłby Państwu 
ten, ktoby głosy miejscowej ludności polskiej na 
,teienie naszych województw wschodnich chciał 
pozyskiwać drogą podburzania jej przeciwko 

'sąsiadom, z którymi winna ona starać się jaknąj- 
usilniej utrzymać zgodę i współżycie sąsiedzkie.

Niemniej niebezpieczne następstwa może 
.jednak pociągnąć za sobą i wprost odwrotna me­
toda tięmłrgogji narodowościowej, mającej na ce-

Z konferencja Licji Narodów.
SPRAW A W Il ENSZCZYZNY W YKLUCZONA 

Z utsRAD i  IGI NARODÓW.
Genewa. (PAT.) We czwartek wieczorem ko- 

mfisja pięciu do kwalifikowania nowych wniosków 
na plenom, dyskutowała nad żądaniem L itw y 
wniesienia kwestii wileń.sklej' na dbracy piunum 
zgromadzenia. Po rozważeniu noty Askmatzego, 
wytaczającej argumenty przeciw wmiesienau, po 
długiej dyskusja zaopiniowała komisja, aby spra­
wę wileńską, jako spór terytorialny wykluczyć z 
obrad zgromadzenia. Natomiast kwestję mniej­
szości w  Wileńszczyźnie przekazała komisja pię­
ciu komisji VI. zgromadzenia (komisji politycznej). 
KomiBja VI. zaopiniuje wniesienie tej sprawy do 
zgromadzeni.

SPR AW Y GDAŃSKIE.
Genewa. (PA T .) 10/9. W  sobotę wieczorem' 

Rada Ligi rozooczęła obrady nad sprawami finan­
sowemu Gdańska Sprawozda v*ca Ishi przedstawił 
Radzie znaną caAnję komisji fimusowej, zalecają­
cą zwolnienie miasta Gdańska od zobowiązań, 
wynikających z przejęcia przez miasto państwo­
wego majątku niemieckiego, oraz zastąpienie wa­
luty niemieckiej nową zdrową walutą. Delegat 
Polski Askenazy złożył następujące oświadczenie/ 
Wobec deklaracji! senatora fVolknra.tTrp z  dnia 2. 
września, według której przynoszące deficyt nie­
ruchomości niemieckie, przyznane Gdańskowi, ob­
c ią ża j finanse miasta. Rząd polski gotów jest 
przyjąć tego rodzaju nieruchomości po uprzedniem

porozumieniu się z komisją odszkodowań. Rozw ią-' 
zanie tego rodzaju byłaby 'korzystne dla Gdańska, 
bo zwolniłoby miasto od nieruchomości obciąża-. 
jąicych finanse, dla Polski byłoby korzystne, bo, 
dostarczyłoby jej pot zebnych nieruchomości, a 
1 emisją odszkodowań nie pomcsłaoy strat N a 1 
pytanie Bałfoura, na .jaki cel potrzebne są Polsce' 
nieruchomości, prof. Askenazy wyjaśnił, że na1 
pomieszczenie funkcjonariuszy kolejowych, pocz­
towych i celnych. Askenazy zastrzegł również 
prawo Polski do wydania opinii w sprawie zmia-' 
ny waluty w  w. tfu Gdańsku.

O KOLONISTÓW  NIEMIECKICH.
Genewa. (PAT.) 10/9. Na wczorajszetn w ie-, 

cziornem posiedzeniu Rada -Ligi przyjęła raport1 
Dagamy w  sprawie kolony, niemieckich. Raport! 
dziękuje Rządowi .polskiemu za wyczerpujące m-‘ 
tOTmacje i proponuje' zwołanie komisji prawniczej. 
Komlira ta miałaby w  Cągu ty go dnu. przędło-' 
żyć Radzie raport, który bodzie stanowił podda-' 
wę dla powzięcia ostatecznej decyzji. Delegat Poją 
siki Askenazy oświadczył, że Rząd polski złożył 
dowody swego legalnego postępowania i że zga-1 
dza się na zwołanie komfeji prawniczej, rie może 
tio jednak stwarzać precedensu, tembardziei. że 
większość mających się rozwiązać spraw7 nie za­
wiera mejasmości natury prawnej.

Na Górnym Śląsku.
BRAK GOTÓWKI W  BANKACH.

Katowice. 9. (PAT). Podczas ostatnich roko­
wań . między pracodawcami a pracobiorcami na 
polskim G. Śląsku, ustalono trzyrazową w mie­
siącu wypłatę zarobków, a mianowicie w dniach 
8, 18 i 28 kasżdego miesiąca. Wobec tego pierwszy 
termin wypłaty w bież. mieś. zamiast na 15, jak

dotychczas, przypadł na S, Z powodu szalonego 
jednak spadku waluty niemieckiej i połączonego' 
z tern wielkiego zapotrzebowania na gotówkę,- 
Bank Rzeszy nie mógł jej dóstarczyć w wystar­
czającej ilości. Położenie skomplikował ponadto ■ 
strajk drukarzy w  drukarni w  Berlinie, przygoto-' 
(kujące* niemieckie pieniądze papierowe. Jak wia-

|u pozyskanie głosów -ludności niepolskiej, craz 
szermowanie hasłami demagogii społecznej, ma­
jącej łatwe i wdzięczne pole na terenie, gdzie w 
obu tych (dziedzinach tak wiele jeszcze pozostaje 
do zrobienia. Wyniki, które się tą drogą osiągnie, 
nie będą trwałe, a na iiTeresach państw owych 
Rzeczypospolitej zemszczą się tern dotkliwiej, im 
większa przepaść będzie pomiędzy słowami lek­
komyślnych przyrzeczeń, a tern, co przyszłość nie­
daleka z przyrzeczeń tych urzeczywistnić po­
zwoli. To też ostatecznym rezultatem tej meto­
dy przedwyborczego działania będzie niewątpli­
wie tylko wzrost rozgoryczenia mas i spotęgo­
wanie fermentu antagonizmów klasowych.

Obie te metody przy całej swej szkodliwości 
dla Państwa, nie gwarantują również i samym 
siewcom niebezpiecznych haseł niezawodnego 
porwodzenia. Ludność polska na kresach nie jest 
naogół podatnym materiałem dla przyjmowania 
posiewu agitacji, która,by rozpętała walkę pomię­
dzy nią a jej sąsiadem. Podobnie zaś ludność nie- 

j polska Wołyniu, Polesia czy Wiłeńszc»yzny zda- 
jt sobie dobrze sprawę z różnicy pomiędzy war­

tością hasła, rzuconego w momencie wyborów,, 
a czynu, będącego zrealizowaniem tego hasła. • 
Stąd też dla tych o d o zó w  politycznych, któreby7 
w  swej agitacji wyborczej na terenie wscnod-1 
nich województw wyrzekły się łatwej i taniej de-* 
magogji, a natomiast zdecydowały się oprzeć na 
trwałym gruncie wprowadzenia w życie wolno-' 
śeiowych zasad konstytucji 17. marca, utrwale­
nia w  Państwie stosunków praworządnych, sze­
rokiego samorządu lokalnego, racjonalnej reformy' 
stosunków agrarnych, odbudowy kraju i padnie-' 
sienią jego życia gospodarczego —  dia tych grup ■ 
otwiera się pole dla owocnej działalności. Oczy­
wiście, idąc dalej, zyczyóby sobie należało, byj 
dla usunięcia ujemnych skutków ostrej walki par : 
tyjnej na terenie, gdzie walka ra większe, niżeli i 
gdzieindziej, przynieść może szkody — pomiędzy' 
poszczególnemi grupami politycznemi doszło du 
możliwego w danych warunkach uzgodnienia ca-] 
łości akcji wyborczej. Na to pytanie, czy jjsst to 
możliwe i o ile odpowiedzieć sobie winni ci prze- 
dewszystkierri, którzy stają w sz.ra.nici czynnej' 
akcji wyborczej.



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 12, września 1922.

domo, daje się odczuwać w  całych Nieniozeeh 
•'■brak gotówki obiegowej, a w Berlinie już przed 
'tygodniem doszło do zaburzeń j demonstracji na 
.tern tle. W  związku z powyższem wczoraj mię- 
,dzy wojewoda Rymercm a przedstawicielami 
związku właścicieli kopalń i hut odbyła się kon­
ferencja, na której stwierdzono istotną nie-możh- 

'wość dostarczenia przez banki potrzebnych • pie­
niędzy z powodu ich braku i postanowiono - zawia­
domić o tam ludność w  drodze odezwy publi­
cznej. Wojewoda Rymer telegraficznie zwrócił 
się też do rządu w Warszawie z prośbą o zara­
dzenie sytuacji. Robotnicy tutejsi i urzędnicy biu­
rowi, dowiedziawszy się, że zaJffizki nie będą 
; wypłacone, przybyli dziś tłumnie prżgjd gmach 
wo j e w ód z tw a --domagając sic wyrdania odpowied­
nich zarządzeń władz celem umożliwienia wypła­
ty. Wojewoda przydał delegację robotników i u- 
rzędników, wysłuchał ich życzeń i wytłumaczył 
powody braku gotówki w  bankach, dodając, że 
zwrocu się w  tej sprawie do Rządu w  Warsza­
wie. Następnie wojewoda przemówił do zebrane­
go przed gmachem tłumu robotników, wyjaśnia­
jąc położenie i wzywając do spokoju i rozwagi, 
oraz przyrzekając uczynić wszystko, aby zarob­
ki zostały jaknajprędzej wypłacone. Robotnicy, 
aczkolwiek niezadowoleni negatywnym chwilowo 
■•wynikiem konferencji, rozeszli sje niebawem do 
domówi zachowując całkowicie spokój j po- 
'rządek.

PRZECIW W YBRYKOM  SZOWINIZMU 
NIEMIECKIEGO W  GDAŃSKU.

Poznań. (AW ). 10. bm. odbył się tu wiec ma­
nifestacyjny, zwołany przez Zw.ązek Obrony 
Kresów zachodnich, celem zaprotestowania prze- 
ciAv nieustającym wybrykom szowinizmu niemie­
ckiego w  Gdańsku i deptaniu praw polskich przez 
hakatystyczny rząd i społeczeństwo gdańskie, . a 
przedewszystkiem przeciw ostatniej napaści na 
marynarzy francuskich. W iecowi przewodniczył 
dr. Głowacki. Po wysłuchaniu referatu. uchwalo- 
jno rezolucję, wyrażającą głęboki żal z powodu 
brutalnej i oburzającej napaści niemieckiej ludno- 
jścr gdańskiej na marynarzy francuskich, będących 
gośćmi Rzplitej polskiej. Rezolucja w zyw a Rząd 
wolski, aby rozpoczął wobec Gdańska politykę 
silnej reki, w szczególności dążył cło uzyskania 
■należnego Polsce prawa utrzymywania załogi 
wojskowej wr Gdańsku i nie ustawał w  inten- 
zywnem prowadzeniu budowy polskiego porto w 
;Gdyni, który może jedynie uniezaldżnić Polskę 
od jawnie W'ro!giej polityki gdańskiej.

TRANSPO RT MAREK POLSKICH 
NA G. ŚLĄSKU.

Warszawa. (PAT). Biuro prasowe Minister­
stwa skarbu podaje do wiadomości: Na tle ogób

2)

(Opowiedziała A. G.)

(Ciąg dalszy).
Przeszły długie miesiące, przepłynęły w  za- 

fcrwawionycn falach czasów straszne męki i 
cierpienia, łzy  jadające w  mroki więzienne, jęki 
'.torturowanych w podziemiach, strzały egzekucji 
dokoła po lasach — przepłynęły i błysnął pro­
mień słońca.

Piękniej od pieśni słowiczych grały nam 
polskie armaty z za widnokręgów!

W  Mińsku panował zamęt nieopisany: ucie­
kały przerażone bandy sowieckie, nie wiedząc, 
w  którą się udać stronę.

I nagle — tak niespodzianie, żeim v się opa­
miętać jeszcze nie mogli —  ukazały się na uli- 
;cadi miasta polskie oddziały.
; Z jakaż niewyslowioną radosdą witaliśmy 
tych braci ukochanych!

Noc nadchodząca po tym dniu.1 promiennym', 
' przypominającym wiośniany dzień Wielkiej Nocy, 
ukołysała serca do snu słodko, jak siatka najdroż­
sza. Jedne ukołysała, inne pogrążyła w  otchłani 

i marzenia, dziękczynienia, szczęścia. Te zaś, co 
pod nawałem trosk i męczarni strawiły już dawno 
'nadzieję, dziwnie ogłuszył!-, jak promień słońca, 
■który ból sprawia ociemniałym źrenicom.

Później, w" cieple miesięczne wieczory, o- 
•'gnomne oddziały 'wojska wchodziły do miasta.

nego przesilenia pieniężnego w  całych Niemczech 
wynikł odry kryzys na^Górriymi Śląsku, wyraf 
żający się v braku środków  obiegow/ch. .Ani 
Bank Rzeszy, ani cztery funkcjonujące na G ó r­
nym Śląsku największe banki niemieckie, t. zw. 
D. Banki nie są w  możności zasilić rynku ślą­
skiego odpowiednicmi suraanr marek niemieckich 
i dostarczyć przemysłowi środków" na wypłatę 
robocizny. Zaznaczyć przytem należy, że wspom­
niane banki niemieckie dłużne są PKKP. w  chwili 
obecnej przeszło 200 nrljonów mk. niem., których 
wypłacić się są w stanie. Wobec tego Minister­
stw"© skarbu w porozumieniu z PKKP. zarządziło, 
co następuje: 1) W ysłać dziś o wodk. 11. do. .Ka­
towic specjalny pociąg z zapasem .narek pol­
skich, wystarczającym na chwilowe zaspokojenie 
'potrzeb tamtejszych; 2) Otworzyć natychmiast 
ekspozytury PKKP. w  Rybniku, Królewskiej H u­
cie i Tarnowskich Górach; 3) Ustanowić od po­
niedziałku, 11. bm. aż do opanowania kryzysu 
codzienne relacje między marką niemiecką a pol­
ską. Relacja ta służyć będzie za podstawę do u- 
skuteczniania wszelkich operacji wymiennych; 4) 
Pow ierzyć kierownictwo powyższej akcji p. Ko­
zielic, członkowi Dyrekcji naczelnej PKKP., oraz 
starszemu referentowi Ministerstwa skarbu dr. 
Barańskiemu, który w dniu dzisiejszym wyjechał 
do Katowic.

APROW IZACJA GÓRNEGO ŚLĄSKA 
PO PR A W IA  SIĘ STALE.

Warszawa. (PAT ). Sprawa aprowizacji Gór­

nego Ślaska polepsza się stale, mimo odmiennych 
w tym względzie informacji prasy. W yanał apro- 
wizacyjny województwa śląskiego ma zakupioną 
mąkę na okres do 20. października br., a nadto 
rozporządza zapasami, uzyskanymi z tegoroczne­
go żniwa przez większa, własność ziemską na 
Górnym Śląsku, które to zapasy zostały uchwałą 
Tymczasowej Rady Wojewódzkiej ,z 5. 'września 
b. r. przymusowo zajęte na rzecz aprowizacji 
Ślaska, przyczem postanowiono, że przy zajęciu 
Lędą obowiązywały ceny giełdy poznańskiej. 
Większe ilości mąki wysłane zostały na Górny 
Śląsk na skutek porozumienia Ministerstw skar­
bu, przemysłu i handlu i spraw woiskowyc1' -  
Tiansporty kartofli nadchodzą i ludność w  obe­
cnej chwili na braki sie nie uskarża. Poczyniono 
wszelkie potrzebne kroki, by zapewnić -Związko­
wi górniczo-hutniczemu W  Katowicach potrzebną 
ilość wagonów dla przewiezienia około 1 miliona 
quintali kartolfi ina ■ aprowizację zimo vą robotni­
ków wielkiego przemysłu- W  tym kierunku do­
konano już wielkich transakcji i transporty kar­
tofli z wielu miejscowości już się rozpoczynają. 
Co do zapasów" węgla w  kopalniach, nalewy 
stwierdzić, że wwnosza one obecnie około 500.C00 
‘tonn. Stanowią one mniej więcej 8-dniową pro­
dukcję kopalń śląskich, co jest rzeczą na ogół 
normalną. Należy nadmienić, że za czasów nie­
mieckich zapasy te były nieraz znacznie większe, 
np. na wiosnęi r 1919 wynosiły l,5G0.0QTi, czyli 
trzy razy więcej, niż obecnie.

szyta e sk a d r y  angfelsfcid] w. Gdańsku-
PRZYBYCIE KRĄŻOW NIKÓW .

Gdańsk. (PAT ). Dziś przybyły tu' dalsze o- 
krętu angielskiej eskadry wojennej, mianowicie 
3 krążowniki i 4 torpedowce!

KOMANDOR ŚWIPSK* WIZYTUJE W ŁADZE 
GDAŃSKIE.

Gdańsk. (PAT ). Dowódca polskiej eskadry

ż e

LO T  OKRĘŻN'* ODŁOŻONY.

Kraków. (PAT ). Zapowiedziany na wczowi 
lot okrężny na dystans Warszawa, Lw"ówr, Kra­
ków, Poznań, Warszawa, został z powodu sil­
nych wiatrów w ostatniej chwili odwołany. Lot 
odbędzie się później z  tym samym pro­
gramem.

k a t a s t r o f a .
Kraków. (PAT ). Wczoraj w  południe na lot­

nisku wojskowem w  Rakowicach pod’ Krakowem

wojennej komandor Świrski złożył wczo-a w i­
zytę prezyd. Rady portu, a następnie prezyden­
tów"! senatu gdańskiego, p. Sabmowi Prezydent 
Rady portu, oraz prezydent Senatu rewizytowali 
komandora Świrskiego na pokładzie kanonierki 
„Komendant Piłsudski".

-o- -

Morze głów  ludzkich, świecących w  księżycu 
srebrnymi orzełkami, przesuwało się w  Ciszy; tęt­
n ią *  miarowo kopyta końskie, .powiewały cho­
rągiewki na lancach.., Czasem z ust tysiąca zer­
wała się pieśń polska, pieśń jak manzenie droga i 
lectąla nad miastem;

Wistanie mąż Wielki z tych polskich kości, 
Wielki, jako sny za młoclu! —

Z 'Poczuciem krzywdy całej ludzkości,
I z mieczem swego narodu!...

I chciało się wjprost krzyczeć z radości, jak 
w  śnie najpiękniejszym i paść na ziemię, wołając:

—  Polsko! Polsko! Śkad twoia potęga?!
*

Potem, kiedy to słońce dusz naszych stra­
ciło swoje pierwsze zaranne blaski i nawet często 
przesłaniały je ciemne chmury j mgły, ujrzałam 
znowu dawno niewidzianą Martę.

Na piersi jej błyszczał teraz w  słońcu krzyż 
z literami P. O. W.

Przypominam te ciche, letnie wieczory z nią 
razem w ogrodzie miejskim spędzone. Opowiada­
ła mi nieskończony szereg swoich wydarzeń.

Drzewa się kołysały sennie, z pobliskich ko­
szar dolatywały śpiewy lub modlitwy, snuli sof 
ludzie po cienistych alejach, trąbki uczących sie 
żołnierzy z orkiestry dolatywały zdała.

W  mroku, niby dwa ozarne płomienie, gorza­
ły jej oczy.

wydarzyła się nowa katastrofa letn im . O goda 
12 w  południe na nowosmontowanym aparacie 
typu D S. wzniósł się pilot cywilny, 26-!etni Jó­
zef Burnagiel celem wypróbowania aparatu. Na 
wysokości przeszło 1-000 m., skrzydło samolotu 
odłamało s ię *  Lotnik chwyciwszy spadochron, 
rzucił się z samolotu, jednak źle przymocowane 
sznury urwały się; od parasola i lotnik spadł z ol­
brzymiej wysokości, ponosząc śmierć na miejscu. 
Aparat uległ zupełnemu zniszczeniu.

— Jakże to było, jak? Niech mi pani ope- 
wie —  d op y tyw an i ciekawa.

A ona, w tyrh rozmarzającym nąstreśw wie-- 
czarnym podejmowała urywane swe opowiada­
nie, które, pomimo właściwej sobie prjstackość. 
nic było jeonak dysonansem wśród pieśni cichych 
Wieczoru. Cień nocy, -zec można, odsłonił jej 
skrytą, zamkniętą duiszę i wylewała sie ona w 
tych słowach z jakąś pierwotną żywiołową silą, 
przynosząc sobie irigę w tom yyąniu .

— W ięc było tak —  ciągnęła. — W1 lesfe tym 
moc się kryła partyzanckich Zielonych oddzia­
łów — zwał s»e u nas dlatego Zielonym Lasem.
A duży to był las, ogromny. Już od marca cią­
gle się tam ktoś p-zemyks * • jedni kryli się przed 
poborem bclsaewfckłii, inni uchodził! przed śmac”- 
cią; zaś Jlużo 'było i takich, co porzucali spokojne *  
życie wiejskie, gdiziie ieszcze nie dosięgła 'past­
wiąca się ręka zbójów i szli w te lasy na głód,
na chłód, na tułaczkę... Całe zaścianki szły. Bie- 
dnli ci ludzie żyfi jak psy, lub gorzej jeszcze!

A było to już na granicy pasa neutralnego. 
Żeby im. przeszkodzić w  porozumieniu sie z Pol­
ską, pchnęli tam bolszewicy więcej wodska i do­
koła lasu trzymali warty, jak na granicy. Zacze­
pić jednak partyzantów, którzy byłi już teraz w 
wielkiej liczbie, nie miefi odwagi.

— Zaczekamy, powiadali, do rymy. Wyginą 
sami, kiedy ich mróz dobrze ściśnie!

Ani na chwilę nie spodziewali się przyjść*'a 
Polaków. (Ciąg da!s::y nastąp')
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Wojskowa potrzeby FrarrejL
Dałszym !

powodem de konfliktu nroie być sprawa Górnego 
Śląska.

Komżsja Ligi Narodów do spraw rozbrojenia 
otrzymała edaowiedź rządu francuskiego, 
czającą wojskowe potrzeby Francji.

Odpowiedź francuska rozróżnia: l. potrzeby 
■wynikające z konieczności sprawowania kontroli 
nad wykonywaniem postanowień traktatów; 
potrzeby wynikające z konieczności zapewnieni 
własnego bezpieczeństwa Francji i jej kolonii. 
Pierwsza kat ego i  a potrzeb wojskowych dotyczy 
kontyngentu 160.000 żołnierzy, stacjonowanych w 
Nadrenji, w  okręgu Saary, w  Konstantynopolu 
wraz z cieśninami, w  Syrię w Kamerunie i w 
Togo.

Odpowiedź francuska podkreśla, że żadne in­
ne państwo nie przyjęło na siebie tak wielkich 
zobowiązań międzynarodowych pod względem 
kontroli wykonywania traktatów, jak Franca. 
Co się tyczy drugiej kategorii potrzeb wojsko­
wych, to zapewnienie bezpieczeństwa Francji i je- 
kolonii wymaga: ,

1. 230-000 żołnierzy dla ochrony posiadłość; 
francuskich.

2 W  przeciwieństwie do inr.ych państw, które 
posiadają oddziały zbrojne specjalnie przeznaczo­
ne cło utrzymywania spokem wewnątrz kraju. 
Francja posiadając żandarmerię i straż obywatel­
ską zaledwie w śile 23.000 ludzi, musi mieć od ­
powiednio większą arrnję, aby móc w  razie po­
trzeby uciec się do niej dla zapewnienia spokoju 
w  kraju. Wymaga to

dodatkowych 125 tysięcy ludzi.

3. W  sprawie ochrony państwa przeciwko w ro­
gom zewnętrznym odpowiedź francuska przede- 
wszystikiem przyipomina, że Francja przez 50 lat 
cierpliwie znosiła rany, zadane jej w 1870 r., uiiL 
kając do ostatniej chwili konfliktu :z Niemcami i 
posuwając się w rym względzie aż do ogołocenia 
swych granic z wojska. Na początku 1914 roku 
Francja ostatnia zmobilizowała swą arrnje, gdy 
Europa drżała już w  posadach od olbrzymich ąr- 
mji, ciągnących na południe.. Francja, wyniszczona 
i zubożała, musi spoglądać czujnie kii swym gra­
nicom i musi przedsiębrać wszelkie środki 

dla uchylenia nowej klęski najazdu.
Myśl odwetu przeciwko Francji jest propa­

gowana metodycznie i podsycana z dnia .na dzień 
przez prasę oddaną calem sercem pangorman-is- 
.torn, oraz przez wszelkiego rodzaiju manifestacje 
militarne.

{Korespondencja, własna ,,Gazety Lwowskiej’ .)

Skała, we wrześniu.

Obraz obecnego życia polskiego w Odessie to 
całkowita ruina dawnego życia ruchliwego i bo­
gatego w objawy poSSciej pracy kulturalnej. 
Wszystko, co składało się na siłą połnkości' w 
tem wielkiem, portowem mieście, niszczało w* 
szybieicb etapach ,od chwili objęcia Odessy przez 
władz° bolszewickie yv r. 1918. Przeprowadzony 
wówczas sp,:s ludności wykazał bardzo poważną 
c;drę ludności polskiej Odessv, wynosząca 38 ty­
sięcy. Oparcie kulturalne stanowdy miejscowe, 
świetnie rozwijające s:e iństytucje kulturalne, jak 
„Dom Polski’’ i „Ogniwo Polskie’’ . „Dorn Pol- 
.skif“, posiadaiący własny budynek, miał wspaniały 
bibliotekę, liczącą 120 tysięcy dzieł. B :b!ijotc.ka 
„Ognnwr’’ ufundowana częściowo przez pp. Ctzar- 
toryskiego i Żebrowskiego, liczyła 500 tysięcy to­
mów. Obok tych instytucji istniały: 4-ro klasowe 
gimnaztłHjf polskie ‘im. Kościuszki, założone sta- 
ranfem p.1 Żebrowskiego; 8-kiaisołwe gftrmazjum 
polskie 'im. Jabłonowskiego, ufundowane przez p. 
Czartoryskiego: trzy szkoły powszechne, kształ­
cące 500 dzieci: dwie szkoły parafialne liczące 250 

,dzieci. Dalsze placówki polskości stanowił: teatT
<r»Jski, „Sokół” i „Skaufb Uparciem dla żyda re­
ligijnego Polaków była stara katedra, posiadająca 
Ido ostatnich rabunków/ bolszewickich wspaniałe i 
cenne oamiątki z czasów dawnej PzcczypospolS- 
.tej. Drugi kościół powstał staraniem miejscowego 
.spółce? w  siwa polskiego i biskupa Kolera w 1909.

! r/y- z wymienionej poważnej liczby żywiołu 
j P o ł s k h p o z o s t a ł y  zaledwie drobne resztki, a j

którego przynależność państwowa może być we­
dług rachub niemieckich zakwestionowana po u- 
pływie 15-letniego okresu przejściowego. Innym 
je«zcze powodem dio konfliktu może być

sprawa Austrji,

której przyłączenia, do Rzeszy wszyscy Niemcy 
żąbaią i. oczekują. Wlreśzcie źródłem koufKktu 
.bardzo łatwo może się stać

przyjaźń niemiecko-rosyjska,

zrodzona na gruntle wspóhijej nienawiści obu 
tych państw do Polski. Wszystkie powyżsi :e 
względy nakazują starannie zbadać zdolność wo- 
jenną Niemiec i to pod czterema względami: Go 
do efektywnego stanu sil zbrojnych, co do kiero­
wnictwa wojskowego i stanu korpusu oficerskie­
go, co do materjałów wojeinnych i wreszcie co do 
mobilizacji. Licząc się z powyżej wyłuszczionymi 
warunkami, francuscy rzeczoznawcy techniczni 
uwaiżąeą dla Francji za niezbędne utrzymanie o- 
koło 92.000 żołnierzy w NadLenji, 427.000 na t.ery. 
toirjuin Francji, 100.000 w  całym szereg-u różnych 
krajów w  związku z.e zobowiązaniem międzyna- 
rodowem w  celu ochrony wykonania traktatów 
pokojowych i wiresz-cie 230.000 w  kolonia cli. Bio­
rąc pod uwagę powyższe dane, przedstawione 
puzc-z rzeczoznawców francuskich, rząd francuski 
uważa, że hczba
690.000 żołnierzy jest to już ostateczne minimum
niezbędne dla przeciwdziałania ewentualnym za­
chciankom sąsiada wykonania najazdu ia Francje. 
Odpowiedź francuska podkreśla w-reitzcie, żc 
Francja dokonała już bardzo znacznej redukcii 
swych sił zbrojnych. Wydatki wojskowe Francji 
wyniasiły w  1920 roku 7,116.000 fr„ w 1921 roku 
6.312 mrijonów fr, a w 1922 r. 4-910 mitjonćw fr.

Odpowiedź francuska k-orczy s:ię twierdze­
niem, że „

francuska siła zbrojna stanowi w Europie pod­
stawowy czynnik pokoju,

że Francja pragnęłaby w-prawdzie przystąpić do 
daktzej redukcji swoich sił zbrojnych, jednakże nie 

i sposób żądać tego -od niej, dopóki istnieją jesz­
cze zalążki niebezpieczeństwa wybuchu wojny.

polskie placówki w  Odessie w smutnej ruinie. 
Sprawcami tego zniszczenia są bolszewicy, przed 
których krwawemi rządami uciekał kto mógł, za­
słaniając dorobek własny i społeczny na pastwę 
sowieckich władiz. Najpierw opuściła Odessę mło­
dzież polska, która iw liczbie 1000 ■ wyruszyła z 
oddziałami gen. Żeligowskiego, cofając się ku gra­
nicom Polski pod nąpoTem amiji sowieckiej. W 
grudniu 1919 r„ po czasowem zajęciu Odessy 
przez wojska Dcnikina, urzędujący czasowo w 
Odessie konsul polski wydał około 7.000 paspor- 
tów na wyjazd Polaków z Odessy ido Polski. W  
lutym i marcu 1920 r. okrętami francuskimi, ame­
rykańskimi i tureckimi opuściło Odessę dalszych 
7000 Polak ó av . Następnie w okresie walk Wrang- 
łowskich uszło z Odessy 12.000 Polaków drogą 
morską. Ta silna, octl przyrnulsem podejmowana 
emigracja z Odessy sprawiła, że liczba Polaków 
w Ode.stsie na podstawie spisu władiz sowieckich 
w  r. 1921 wynosiła .zaledwie 6.500. W  przeciągu 
tedy 3 i pół lat rządów bolsz ewicki on opuściło 
Odessę 31.480 Polaków. Równocześnie iz tym ko- 
iosabrom odpływem Polaków zamierało życie 
potelkie w  Odessie, którego pTzejawy tępili i tępią 
bolszewicy. Wszystkie szkoły polskie w tem i pa­
rafialne .zamknięto. Kościoły zrabowano. Ostatnio 
zmarł prabofizcz iłowego kościoła ks. Szejncr. Bi- 
btjoteki polskie zrabiwane przez komunistów i 
2nvye aijnych rabusiów, krórzy następnie sprze­
dawali skradzione książki rozmaitym cudzoziem­
com.

Od zimy 1922 urzęduje w  Odessie konsulat 
.polski, który jednak nie może przyjść z jakąkol­
wiek pomocą tak miejscowym Pola,kom, jak i jeń­
com pofeklm. W okolicznych dokach znajduje s’e 
dotychczas kilkuset jeńców Polaków z b. am.G

austriackiej, którzy nie mogą doczekać się pozwo­
lenia na coc ret do kraju. PrzedstairóciećstŁo 
iconsuiaui r:: wszefkie prośby <xJpowiada, że jest 
bezsilne. i u r. poradzić nie może. Miejscowe spo­
łeczeństwo polskie odnosi się dd konsulatu pol­
skiego z w>Ską nieufnością, a -to na skutek tego, 
że -konsulat w  biurze swem zatrudnia jednego z 
miejscowych Polaków, inie cieszącego się dobrą 
opinią. Nieufność ta wzrosła do takich rozmiarów', 
że miejscowa ludność polska podejrzywa konsulat 
o wysługiwanie się bolszewikom.

Położenie pozostałych w Odessie Po jaków 
lęśt nadzwyczaj przykre. Niektórzy nie mogąc do­
czekać się pomocy ze strony konsulatu, próbują 
ucieczki .przed prześladowaniem bolszewickiemu 

Jeśli w warunkach obecnych nie zajdzie jaka 
zmiana na lepsze, Jo w niedługim czasie po ży­
ciu pakkiem w Odessie pozostanie tylko wspom­
nienie. E,

Sośnie szwajcarscy no „Topgacii 
M o d n i e j ! ”.

Wczoraj rano przybyła do Lwowa Misja 
szwajcarska, złożona z najwybitniejszych przed­
stawicieli szwajcarskiego świata eko.jumicznego 
w  towarzystwie reprezentantów Rządu polskie­
go i Poselstwa Polskiego w Szwajcarii. W  skład 
wycieczki wchodzą: Dyr. Banąiie Populaire i De­
legat Związku bankierów w Szwajcarii p. C. sani, 
dyr. Comptoir Escomipte de Geneve p. Rene de 
Gantard, dyr. Biura Handlu Zagranicznego i szef 
szwajcarskiego Urzędu dia Targów zagranicz. 
nych p Boss-Jegber, pro-f. Politechniki w  Zury­
chu, członek Zarządu* związku rolników i dyr. In­
stytutu agronomicznego prof. Moss, proi Polite­
chniki w  Zurychu i prezes sswajc. związku in­
żynierów p. Rohm, del. Tow. Techn. i prezes 
związku inż. mechaników p. Ziudel, del. przemy-- 
siu zegarkowego, dyr. fabr. „Zenith“ p. Sumer, 
sekretarz Izby handlowo-przemysl-owej w  Lo­
zannie p. Burnęns, sekr. Zjednoczeniu robotn. 
Związków Zawód. p. Degen, Dyr. Gen. szwaj­
carskiej Agencji Telegraficznej, p. Dr. Luecfi. 
Wszyscy wyżej wymienieni są oficialnieddelcgo- 
wani przez swoje Związki. Z ramienia Rządu to­
warzyszą delegacji: imieniem Min. Przemysłu i 
Handlu p. SygetyńskL a imieniem Polskiego Po­
selstwa w Bernie, pierwszy sekr. poselstwa p. 
Jerzy Nunlberg.

Członkowie wycieczki z nrawcfziwem zainte­
resowaniem obeszli wszystkie pawilony, których 
okazy na ogół przeszły ich oczekiwania. Rozle­
głość i wszechstronność naszego przemysłu, któ­
rego przegląd tutai znaleźli, był dla nich wprost 
rewelacja.

Szczególnie zainteresowały gości szwajcar­
skich matcrjaly, służące do obicia mebli, dział 
maszynowy, wyroby Widzewskiej manufaktury, 
(Lódź), tkaniny, kilimy, lampy, porcelana galwa­
nizowana 7. Bydgoszczy itp.

Delegacja szwajcarska, która bawi w Polsce 
od środy, zwiedziła Katowice, Zaigłabie Górnicze, 
Wieliczkę, Okocim. Zakopane, Trzebinię i fabry­
kę lokomotyw w  Chrzanowie, . a nasz przemysł, 
szczególnie górnictwo obudziło ich szczere uzna­
nie. Ponadto bawili goście przez trzy dni w Kra­
kowie, gdzie na własne życzenie odbyli 2 konfe-l 
rencje w tamtejszej Izbie Flandlowo-Przemysło- 
wei, której organizacja bardzo im się podobała. 
W  dniu dzisiejszym goście wyjeżdżają do Droho­
bycza, Borysławia, Przeworska. Warszawy, 
Lodzi i Poznania, gdzie nastąpi zakończenie w y­
cieczki i powrót do Szwajcarii.

Ii. Zjazd gsspcdftie-restauracpy  
no bresach wschsdoicii.

(i). W  dniu wczorajszym rozpoczął w  na­
sz cm mieście obrady II. (ra Kresach wschodnich) 
Zjazd polskich restauratorów, kawiarzy, hotela­
rzy i pokrewnych zawodów.

Przed przy,siąpieniem do obrad o godz. 10. 
rano w Bazylice archikatedirałnej, zebrali się 
członkowie z-du rm uroczyste nabożeńs :'.vo. O 
godz. 11. -■ :upoł, w sali Izby handlowej i 

i myślowej c . p r a c e  r.ja.:-'u preze-

Wieści z Odessy.
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stowarzyszeń p. Kazimierz Maksymowicz., wita­
jąc w serdecznych słowacn przedstawicielowi 
;*niasta, delegatów z Wilna, Górnego Śląska, b. 
Kongresówki, Wielkopolski, Pomorza, z całego 
iwogóle Państwa Następnie zaznaczył, lże celem 
głównym zjazdu powinno być wytworzenie sil- 
'nej orgamzacji, która znalazłaby rzeczników w 
opinji publicznej i Sejmie, a fcemfcamem skuteczną 
obronę interesów^ zawodowych. Zakończył ży ­
czeniem pomyślnego wyniku obrad.

Poczem Prez. Neumann powita! zjazd imie­
niem miasta, wyrażając również życzenie, by re­
alne wyniki były jak najlepsze.

Dalej składr1' życzenia pnHŁŁfll. jako repre­
zentant i Lewic. Utko przedstawiciel LwewsHeJ 
Izby handlowej i przemysłowej

Imieniem stronnictwa mieszczańskiego w  Sej­
mie przemawiał poseł Rosset, wskazując na 
wielkie zadania mieszczaństwa.

Dłuższą przemowę na temat historii i zadań 
ftreszezaństwa wygłosił dyr. Majerski jako przed­
stawiciel Zjednoczenia mieszczańskiego.

Przemawiali dal ci • prez. Antoniewicz imie­
niem organizacji gospodn szynk., Poznania i oko* 
Jicy; imieniem kongregacji kupieckiej p. Sudhoff; 
imieniem: Iziby rękodzielniczej rad. Scbrmer,
imieniem org. kupców i rzemieślników (żydow­
skich rad. Chajes; imieniem kupców żydowskich 
■pniy organizacji kupców lwowskich p- Eisenstein; 
prezes Zjednoczenia restauratorów p. Bawarski z 
'Nakła i rad. dr. Poratyński miernym sekcji o- 
chrony społecznej, oraz różnych siowarzyszeń 
kulturalnych.

Po ponownej przemowie prez. Maksymowi­
cza. który nawoływał do współpracy pokrew­
nych zawodów, odbyły się wybory. Wybrani zo­
stali; prezesem Zjazdu p. Kazimierz Maksymo­
wicz. prezesami honorowyfni pp. Dawisohn, Ko­
walewski. Antoniewicz; zastępcami: pp. Miałkew- 
‘ski, Bawarski. Staubenstock. Krowiński: Asseso- 
rem p. Miarkowski. Na sekretarzy powołani zo- 
'tali: pp. Engeikreis, Kromicki. Górnicki-

Z koiei przystąpiono do porządku dziennego, 
którego punkt pierwszy stanowiła kwestia ogól­
nej i jednolitej organizacji w  Polsce. Przemawiali 
prez. Antoniewicz. Maksymowicz i p. .Bawarski..

' Nastepnie omawiano kwestie: Organizacja
dzielnicowa, a w  Małopolsce w szczególności; 
Sprawa rozporządzenia Minist. Spraw Wewm. z 
'd. 5- lipca b. r. o ujawnieniu cen i cenników.

Zapadłe uchwały podamy w  jutrzejszym nu­
merze.

Dziś rano o godz. 10. przedpoł. zebrali się u- 
czestnicy Zjazdu przed wejściem na Targi celem 
gremialnego zwiedzenia Targów.

Dalszy ciąg obrad rozpocznie się dziś o £• 4. 
popoł. w  sali Instytutu Technologicznego, ul. 
Bouriardu 5. fyW-

U w a g i .

W czora j  1 onegda j  rozegra ła  się w e  L w o w ie  
s w o fstego rodzaju tragikomedia .

N a ro d o w a  demokracja plakatami zanowiedzia ła  
wiec  w  sp raw ie  statutu dla W schodn ie j  Małopolski,  
«  k iórym  twierdzi uporczyw ie ,  że spo łeczeństwo  do -  
w ;aduje  się o’ n im  ,,ze zdum ien iem 11.

W  o dpow iedz i  „Dz ienn ik  L u d o w y " ,  o rgan  P. 
f\  S., w e z w a ł  w szystk ie  o rganizacje  robotnicze, by  
staw iły  się na ó w  wiec, a jednocześnie  przypomniał,  
Iż żyje we  L w o w ie  w ie lu  ludzi, którzy przy jednym  
stole z endekami kreślili projekt takiego statutu, 
projekt, który w łaśnie  ma stanow ić  p ods taw ę  p ro -  
jeklu rządowego*

Na w iado m ość ,  że o rganizacje  robotnicze na 
wiec przybędą, endecja wiec cdw a ia ła ,  zas łaniając  
się zakazem władz. P o d o bn o  żadnego zakazu nie byio.

Przy sposobnośc i  stw ierdzić  należy, iż w ie le  
osób  „ze zdum ien iem "  dostrzegło  p o dp is  „ T o w a r z y ­
s t w a  Szkoły lu d o w e j '1 pod pLk a tem  endeckim.

Instytucja, którą w  dzień św łę t !  N a ro d o w e g o  
otrzymuje dktki od  całego społeczeństwa, która liczy 
w  sw ym  składzie ludzi najrozmaitszych przekonań, 
musi być instytucją bezpartyjną.

Czkrnkowie T o w .  Szkoły lu dow e j  winni z po­
wyższego  faktu w yc iągnąć  odpow iedn ie  konserwancie .

N A D E S t& N E .

u p p j  o  j a r o d j u m
D O B O , - B O W E  W E Ł N Y

NA U:. R A MIA 1 KOST.UśIy

K A MG A R  W V, S Z E W 8 0 T Y ,
K O W ERKO TY, G A BARDINY

M A T E R I A Ł Y  P ł i A S Z O Z D W E
u ELURY DEK K i f f t ,

P O LE C A  J) E T  A  L  ! C L  N i E 
F Q  C E N .iC H  F A B R Y C Z N Y C H

K A T O L IC K A  H U R T O W N I A
TOWARÓW TEKSTYLNYCH

we L W O W IE , RYNEK 45.
RÓG U iA C Y  G R O D Y  ;C K IC H  

O B O K  H A N D L U  P. S C H t m i j - I Ą  6 -r,

PŁÓTńA SZYFONY
KRAJOW E i ZAG R A N IC ZN E

ZEflRY, 0XF3}RR Y
P E R K A L E , R B E T u N Y

FLANELC, BARCHANY
KOCE CHUSTKI, PLEDY.

K U P m  V ZRtfDŁ. Al

Nowa znaczna podwyżka ceny papieru 
i wzrost wszystkich kosztów wydawniczych 
arraisza nas do podniesienia ceny pojedynczego 
numeru od dnia 15. września na

6© marek
Prenumerata miesięczna wynosi: 

we Lwowie bez odnoszenia do domu 1350 mk.
Z dostawą we Lwowie i z przesył­

ką poazto ;vą w  całej Pdsce . . . 1500 rak.
Za granicą   2000 mk.

KRONIKA.
K a le n d a rz .  W to re k ,  12 wrześnią. P z . -k a t :  

G w id o n ą  W .  —  Or.-bat.: A leksandra. —  S ł o jn a n -  
jji;'*. Rcdzimśra. _ _ _ _ _ _

—  Cowrdsa O. K. Nr.  V ;,  Generał Dy w. 
Władysław Jędrzejewski po pow roc ie  z urlopu  
obj^.ł z pow rotem  urzędowanie.

—  Ślu ł)  L e g iO m atk i .  W e  w to rek ,  12 b, m. 
o godz ic ie  7 w ieczorem  odbędzie  się w katedrze 
ormiańskiej ś lub  p. Marji Szymańskiej, porucznika  
i>. Ochotniczej L fg j i  kobiet i komendantki batc ljonu  
lw o w sk iego  O . L. K., z p. inżynierem  Ryszardem  
Jastrzębiec Jasińskim.

W  bohaterskie j legeatfzie obrony  L w o w a  p o ­
stać p. Szymańskie j kreśli się za jm ującym i rysami.

W  oną erogą zimę przydzielono młodziutką  
dziewczynę do  o d d z a łu  legjonkstek, trzymających  
straż przy dzia łach  na W ysokim  Zam ku. Stamtąd  
też chodri ła  na wycieczki za miasto.

K o m e n d a n t  oddzia łu  ar iy lerji  p isa ł  o niej wtedy:  
„Moje uznanie i najserdeczniejsze podz iękow anie  w y ­
raź m kapra low i Marji Szymańskiej, która sw ą  
dzie ineść i nśeustraszoną o d w a g ę  okazała  dnia 17 
lutego, gdy  jaka  ochotniczka brała udział w  kontr­
ataku na Kcściarnię, z ; ś  2 4  tego miesiąca w s t r z e ­
laniu z działa ną w y p raw ie  Malecfcawskiej, gdzie  
zachow a ła  się bardzo  odw ażn ie  i d aw a ła  dub -y  przy­
kład tow arzyszom , o b s łu gu jący m  d z ia ło " .

Dziś w c h o d z i  w  życie rodzinne i niechże zna j­
dzie w  niem szczęście, na które zas łuży ła  pośw ięce ­
niem i m ęstwem .

teczka młsdzlrły

rjer \ V a r z , w s k i “ p oda je :  Do W a rs za w y  przybyła
młoc:z eż I f p c n s k ą  w Herbie około  2 0 0  osób, zg ru - ’ 
pow ana  w Stowarzyszeń  u młodzieży Katolickiej 
szkół wyź-szt ch i ś red r ich  W y  isrąka zwiedzi tsużc  
Lw ów -

- -  Trzyj śgjj ktijitó r u m w T c h .  Dnia I 1
a. rn. przyj :żJża z Bukaresztu wycieczka k apców  
rumuńskich peciągiem  popo łudn iow ym  o godąime  
ó‘20, która zabaw i w e  L w o w ie  do 15 b. m-

—  Gośń  włiSSki. Radcą h a n d lo w y  poselstwa  
wtoskiego p. dr. A ntcn io  M en o w i  Cę?.vi w  t r w c -
r ystwie reierępta min. zagr.  p r Lączewskis -
; o  po zwie-iz-niu T a rg ó w  W schodn ich  od by ł  w y ­
cieczkę do oiuęgu  na ftow ego  w M ałopclsce, gdzie  
zwiedził ratinerję p a ń s tw o w ą  w  Drontfbyczu szeieg  
szybów  i fabrykę gazo l iny  w  Tustanowicach , W’ 
drodze do  Borys ław ia  p. Meootti zatrzymał się w  
Krakov;ie. zwiedził m ias o i okolice.

—  C e>i n i  T a r g a c h  w a c h o d n i t h  Dnia 7
b. fn. w irczot  m wyjechała z Użgorodu  (C z e c h o s ło ­
wacja) dn L w o w a  g ru pa  40  de legatów  państw ow ych  
urzędów p rzem ysłowych  i bankowych  z Rusi przy-  
kstpackiej. Konsul poiski w  Koszycach, p. L echow ­
ski, presii te legraficznie o u ła tw iee ie  zwiedzenia  
w ystayy .

—  Z r z e s z e n ie  M i ło ś n ik ó w  Lwowa przy P o l -
jj i jm  Białym Krzyzu organizuje  z zasiłkiem M iu i -  
5t rstw3 W y zn ań  rei. i ośw iecenia  p «b l .  II. K urs  
ustruktorski p izew odn ików  po Lu ow ie . Kurs roz -  
ocznie się 15 września b. r. i obe jm ie  w yk łady  z 

zakresu historji sz łuki, zabytków  i p rzyrody Lw ow a ,  
połączone z metodycznem zw iedzen iem  miasta  pod  
kierunkiem sił facho.rych. W p i s y w a ć  się m o in >  od  
12 wrz  śnia c o d z e n n i e o d ó — 7 wieczorem  w  lo k z -  
lu Pol. B. Kr?. Osso lińskich  I I .  W p is o w e  w yn os i  
5 9 0  M k. za cały kurs.

—  Interesująca adetyty. Staroniem Sekcj5 
popierania  przemysłu ch em iczn ego  przv Polskiem  
T o w . Chem. o d bę rą  się w  sali Tory. P o l ite ch ą^zce -  
co o godz. 7 ‘ 30 wieczorem w  dniach 12 i 13 
września d w a  odczyty  t. j. we  wtorek 12 b. m 
inż. Eugen iusza  Bergera , szefa w yd iia tu  enem. g a ­
zow ego  M. 3. W .j isk  p. t. , , 0  w o jn ie  g a z o w e j * 1 
i we środę 13 b. m. pref. K .  Sm o leńsk iego  p. i. 
,Ro la  Cuk row n ic tw a  w  życiu go spodarczym  Polsk i"  
te wzg lędu  na nadzw ycza jną  w ażność  i śk tu a in e l ;  
tematów spodziew any  j^st liczny udziat  słu haczy  
ze sfer naukowych, w o jskow ych  i. p rzem ysłowych  
naszego msasta.

—  M - g i s ! r a c k i e  k a r t y  t r a m w a j o w a .  7? sfer  
funkcjonarju  = zó w  riGejskich dochodzą  n as  ża le  na  
ciągła podv. yższanis cen miesięcznych b iletów  tram -

Iw a jow ych i  p .zaznaczonych  dla p ra c o w n ik ó w  m ag i -  
tratu i funkc jonarjuszow  miejskich (t. zw. karty m a ­

gistrackie). Przy każdoczesnej p o d w y ic e  cen jazdy  
miejską koleją elektryczną dazna ją  także i te b i ­
lety ciągłej, stopniowej podwyżki. Nie  bw es f jonu jąc  
wcale konieczności p oow yzszan ią  od  czasu do  czasu  
taryfy t ra m w a jo w e j  w  miarę wzrostu  drożyzny, a 
K m  samem i kosztów  utrzym yw an ia  miejskich za-  
k lsdów  elektrycznych, sądzą jednakże in teresowani,  
żc każdorazowa zm ia n a  taryfy nie pow inn a  oddz ia ­
ływać także i na w zrost  ceny k&rt magistrackich,  
gdyż efekt f in an sow y  tej podwyżki ohraca się sto­
sunkow o  w  t a k  szczupłych ramach, iż nie może on 
zaważyć na szali budżetu  miejskiego. N a to m ia s t  
wzrost w ydatku  z tegp tytułu d - j e  się odczuw ać  w  
gospodars tw ie  d om ow em  każdego fuBkcjonariusza,  

tory za kartę iram w. jo w ą ,  kosztu jącą przęd n ie ­
pełna rokiem tylko 150  Mk., op facać mus; tbeense  

1 OOD Mk.

—  F a ń e f w .  s z k o ł a  g o s p o i a r s t w a  w i e j s k i e ­
go  W  B y a g o s z c z y  rozp .rządzeniem M in is terstwa W .  
R. i O. P, zostaje z początkiem roitu szko lnego  
1322/23 przeniesiona na stałe do Cieszyna (W o j e ­
wództw o  Śląskie).

Z g ło s z e n ia  o  przyjęcie na L  rok w y d z ia łu  r a l -  
niczego, należy wnosić  na ręce dyrekcji szkoły naj­
później do  dnia 10 b. m., ądręsu jąc  o o  B ydgoszczy  
(ul- Konarsk iego  1).

Do  podan ia  -a lączyć  n a le ży :  1. Doinfód u k o ń ­
czenia 17 roku życia; 2. d o w  d nkoftca m ej 6 k lasy  
szkoły średniej ogółiwKSZtałcącej iub  rów norzędn e j ;
3. d o w ó d  odbycia  praktyki rolniczej p rzyna jm n ie j  
jednorocznej.

Zw raca  się uw agę ,  że iiośó zgtebzeń ji|ż w  
chwii! obecnej przearacza znaczn ie  ilość w o lnych  
mię sc  na 1. roku w ydz ia łu  rolniczego, w o b e c  czego  
znaczna część petentów  m rs i  się liczyć z n iep rzy -  
ieciem i wsKUtek tego  zawczasu  zapęyynić sobie  
miejsce czy to w  innych s z k o ła c a , czy też n r  , ; ,o- 
kiyte rr.1", ;.;F.

K ; ■’ eń c i » z ł ć ■



„GAZETA LWOWSKA’’ z .dnia 12. września 1922. 5
1
SbIu znaczek pocztowy !.0 MU. Taksa 
‘wstępnego wynosi 4 :0  Ma. i złożona być 
V  ItRse szkolnej przru egzaminem.
' —  „G w iu d a '1 w Czarn iow cach  obchodź.ć
[hfdzic d. 17 b. m. .uli leusz 25 «ie :n i;go  istnienia. 
W ydział Stou erzyszenia czyi:i skrzętne p rzygoto­
wania, by uroczystość ta jak najwspanialej wypad!.-.. 
2  Mrłopolsk. wyjeżdża i:-a| jubileusz szereg delt- 
igacji przedewszyst iem Macierzy „G w iszd11 t. j. 
t,,Gwiazdy“  lwowskiej, n .stepnie „G w iazdy11 inny:!', 
miast Małopolski wsc'-odr.iej.

 -tjU ~—
—  Klub polityczny i ( t biet postępowych za-

Iwiadątnia, iż najb liższe zebranie  V db® dz ie  się v  
poniedzia łek  11 w rz .śm n  o godz, 7 wieczorem. 
iPizedmiotem obrad  będzie stosunek K lubu  do 
^fceji wyborczej.

—  0  p o p r a w ę  bytu  n a u c z y c i e l s t w a  pry ­
w a tn y c h  szkół pow szech rych  Ognisko Związku P. 
■N. S. P. urządza we  wtorek 12 b. m. o godz 6'39 
Iwieczotem w lokalu w łasnym  (g m  ch S k arbk ow sk .  
I. p . )  zebren 'e .  ca  którsm o m ó w io n ą  będzie spraw.-: 
'wynagrodzen ia  nauczycie! .twa p rywatnych  szkól 
'powszechnych i ust r lony  w  tym kierunku postulat. 
mnmmtmKmsmtBaammmsmmmmmmmaamsmmmmw " ■

Notatki literacfce-artysiypzna.
Repertuar Teatru SSejsklep.

Frtzętek przedstawia? © gocte. ? ’3tł wieczorem.
Dziś, w  p on iedz ia ł ik  „Dz iew czę  z fi-plandii41 

operetka. — - Jutro, w e  wtoie.i jZ ło tn ik  z T o le d o 11, 
spsra,

R ep ertua r  T a a l r j  f l te fa js  { * ! .  G r ó ł e c D  2).
Dziś, w  poniedzia łek  i jutro, w e  wtorek „M or -  

p h iu m " ,  sztuka w  4 aktach Herzera (p r e m ie r a ) .

Repertuar Tsafra ftow a iaś ,

D u ś ,  w  poniedzia łek  „Dr. Stegiitz", kotne- 
<dja w  3 aktach Friedmana i Nerza . —  Juiro, we 
w to rek  „Szal m iłości11, operetka.

Znakomita śphw ac k :  p. Kcroięw icz ’Aay- 
jdowa, na psośbę młodzieży akademickiej i c ; 'e  
ttejłe, wystąp i z koncertem we wtorek  d ą is  1 2 b .  m. 
y  sali Tow . M uzycznego , bilety do nabycia w  sk ła ­
dzie nut G. Seyfartha.

C Y R K  A . O N SSEU LI
Codzienn ie  na jśw ie tn ie jsze  p ro d u k c je  cy rkow e  S p e ­
c ja lna  n o w a  t re s u ra  koni p r z e z  dyr. C nisellego. Ku lm i­
nacyjnym pur.k em z a trakcy jnych  now ośc i  między  
innemi je s t  „ T A J E M N IC Z A  K O S T K A " ,  w ie lka  z a g a d k a  
o b e c n e g o  wieku. W y s t ę p y  w szystk ich  a r ty s tó w  w sen­
sacy jnym  I r e k o rd o w y m  p ro g r a m ie .  P a c  ą  ek o g o d z  
8-mej w ieczo rem . B l iż s ze  sz c ze g ó ły  w  p ro g ra m ie .

Z T eatru  N o w o śc i.
DR. STIEGLITZ,

komedia w  3 aktach A. Friedmana i L. Nerza.
Jeżeli autorzy „Dra Stieglitza 1 sklasyfikowali 

bez namysłu swe „dzieło11 jako komedię —  z do­
datkiem „familijna11, — to nie wynika jeszcze z 
lego, by ów zresztą wcale zręczny twór sceni- 
tezny wiedeńskiej spółki rzeczywiście, na miano 
fcamedji zasługiwał. Jest to raczej groteska przy­
bierająca chwilami charakter komediowy i jako 
taka zależnie od nastroju, w  jakim się dany wid-z 
Znajduje, mniej lub więcej zabawić może.- „Dra 
Stieglitza11 umieszczono w  „Nowościach" — i słu­
sznie. Tam zapewne zagości przez czas dłuższy, 
czując się we właściwej temu teatrowi lekkiej 
ttmosferze —  jak u siebie w domu.

„Dr- Stiegiitz11 obarczony tyłu specyffcznemś 
znamionami niemieckich pojęć i dowcipu, jest 
wprawdzie tylko jeszcze jednym więcej okazem 
produkcji komcdjo-farsowej niemieckiej, ma ied- 
Bakowotż także zalete, która go wyróżnia od ca­
łego szeregu innych w  tym rodzaju utworów 
scenicznych. Pod osłoną śmieszności przewijają 
eję nietylko same wady, przeciwnie, dyskretnie 
ta znaczone są też i dobre strony ludzi, a przez to 
ftdaśrwe, że je pokrywa maska pustego śmiechu, 
to, oo mogłoby być Ckliwe i nudne, staje się mi­
łe i naturalne. Nie sztuka bowiem nagromadzić 
Stek słabości ludzkich, odpowiednio je zabarwić 
lub przejaskrawię, by karykatura służyła za 
(Przyrząd do wywoływania „dobrego humoru'1 — 
więcej sprytu wymaga rozmieszezestie równo-

cech ujemnych i dodatnich tak, aby za- 
pierwsze iak i drugie pogodnie ujęte, jed­

nakowo działały na wyobraźnię —  i to (mowa 
tu przecie o komedii) jednakowo pobudzając ją 
w  kierunku wesołości.

Tę właściwość posiada „Dr. Stiegiitz11 w  w y ­
sokim stopniu Stąd też ta „komedia familijna-’, 
cokolwiek w  niej się dzieje, jest sympatyczną. 
Ani środowisko niezachwianie jednolite mimo róż­
nych typów, ani fabuła niezbyt, oryginalna, a 
przecież -unikająca potsipoirtości. tylko siposób od­
noszenia się pp. Friedmana i Nerza do swych „po­
staci11 i spowijający wszystko, optymizm auto­
rów decyduje o wrażeniu, jakie się odnosi.

„Dr- Stiegiitz11 ma powodzenie zapewnione. 
Postarali się. o tu przedewszystkiem nasi aktorzy. 
„W ice11’ wypowiadane przez nich, są oprawione 
w ich własny humor, a ponieważ nie zapominają 
przytem o tempie, całość więc wygląda zgrab­
nie ! składnie. Peliński i Bystrzyński. w  rolach o- 
zacięciu charakterystycznem, ujawnili wybitny 
talent. Pekiński (pomijając momenty w akcie II.). 
uniknął swego właściwego tonu, którym się naj­
częściej posługuje, a nie popadając w  manierę, 
dal postać scenicznie doskonałą. Bystrzyńskiemu 
zaś z wddocianą łatwością przyszło stać się'budzicie­
lem- Śmiechu. Z dotychczasowych jego ról — *ta naj­
lepsza. Lsndauówną skupiła w  sobie obok natn 
raln-ości już i rutynę; Mart? jej miała wiele 
wdzięku- Interesująca gra Czak tego, Ryfrsickiei i 
Pillerowej zaPugujs na uznanie. Tartakowiczowi 
mpżna zarzucić to, co zwykle; zbyt silną eks­
presję: w  wypowiadaniu się na scenie, co bardzo 
często wygląda na nieładną i niepotrzebną krzy- 
klfwość. Pozatemi stary Stiegiitz jest postacią 
naprawdę zajmującą. Inni artyści także nie pok- 
pili sprawy. A. Tram.

TELEGRAMY.
W YJAZD NACZELNIKA PAŃSTW A 

DO BUKARESZTU.
Warszawa. (AW ). W  podróży do Bukare­

sztu towarzyszyć będzie Naczelnikowi Państwa 
■w miejsce zmarłego gen. Frankowskiego, gen. 
Suszyński, obecny komendant miasta Warszawy.

ZARZĄDZENIA W YJĄTKOW E.
Katowice. (PAT.) Dyrekcja Policji z powodu 

zajść 8. i 9. bm. wydała szereg zarządzeń, a mia- 
niowicfib: izatkaiz1 zgnomadza-niła słję nia płacach i  
ideach, zakaz przebywania na ulicach pn godz.
21, rozkaz 'zamykaraa restauracji i kawiarń o g.
22, zamykania teatrów i- kin o godz. 21, bramy 
matą być zamykane o godz. 21 pod odipowiedzia1- 
ntością właścicieli domów.

ZJAZD KATOLICKI.
Katowice. (PAT.) Wczoraj odbył się tu pier­

wszy zriazd katolicki przy udziale 30.060 uczestni­
ków. Po nabożeństwie odbył się pochód na ry­
nek, gdzie wygłoszono kilka referatów na temat: 
„Kościół a Państwo” i „Kościół a szkoła11. Jedno­
cześnie odbyły się obrady w salach na ten sam 
temat. W  czasie obrad odczytano telegram od 
Djca świętego iz błogosławieństwem dla zjazdu. 
Obrady trwały do 7 wieczór. W  -szeregu rezo­
lucji wyrażono współczucie ludności na Śląsku o- 
:polstóm, podkreślając, że -zjazd katolicki nie może 
przejść milcząco do porządku dziennego nad cięż­
ką dtolą braci polskich po stronie niemieckiej, któ­
ra jest przedmiotem niesłychanego gwałtu i ter­
roru. a terror wnosi się tam nawet do kościoła. 
Odezwa zjazdu -zwraca się do ludności, aby nie 
upadała -na duchu. Zjazd wysłał szereg telegra­
mów, między innymi do Ojca św., do Naczelnika 
■Państwa i Marszałka Sejmu, kardynała Daibora i 
kardynała Bertrama.
ZWIĄZEK KOLEJARZY PRZECIW  STRAJKOWI

Warszatoa. (AW .) W  nocy z 8. na 9. bm.
odbyła się w  prezydium Rady Ministrów konfe­
rencja Zwiątzfcu Kolejarzy z Rządem, w  'której 
wzięli udział Minisłr. Nowak. Jastrzębski, Mary- 
nowski. Osiągnięto porozinnienie. Wcthec tego 
Związki kolejarzy uwzględniając ciężkie położe­
nie Państwa oświadczyły się za zażegnaniem 
strajku kolejowego.

Z RAD Y MINISTRÓW,
Warszawa. (AW ). W e wtorek odbędzie się 

posiedzenie Racty Ministrów prawdopodobnie pod 
przewodnictwem Naczelnika Państwa który tego

dnia wieczorem prawdopodobnie wyjeżdża do 
Bukaresztu.

PO W RÓ T MINISTRÓW.
Warszawa. (AW ). Ministrowie Dmowski i 

Strassburger powrócili z „Targów Wschodnich11 1 
objęli urzędowanie.

SMYRNA ZAJĘTĄ. -  GRECJA PROSj Q ^ 0 -  
ZEJM.

Angora. (PAT.) Hava-s. 10/9. Wojska tureckie 
■zajęły Smyrnę.

8ordeaux. (PAT.) 10/9. Polrad. Do Angory 
nadeszła prośba Greków o rozejm.

Rzym. (PAT.) B. K. W  rozmowie z pary­
skim korespondentem „Giórnale d' Italia" oświad­
czył puzedstAw/ciel rządu a-ngorskiego SzeridBei 
że warunkiem pokoju ze stroory Turcji jest, aby 
państwo ołtomańskie pozostało niepodzielane, o- 
raz aby w Ka-ra Szkwan i w Batomie, jak również 
w zachodniej Tracji odibyl się pi^riscyt, oraz aby 
dane były gwarancje, że Korrs-taintynopo! i Morze 
Marmara n-ie bedą .oddane żadnemu obcemu ruo- 
carstwp, wireszde, aby Dardar.ele były -otwarte 
dla wolnego ruchu handlowego.

Paryż. (PAT.) „Petit Parisien11 donosi z Lon­
dynu, że z Konstantyn-opoila -nadeszła tam wiado­
mość, jakoby sułtan turecki zamierzał a-bdyko- 
wać na rzecz następcy tronu.

Z LIGI NARODÓW.
Rzym. (PAT ). „Gicrnale di Roma11 donosi, is  

Schanzer uda się do Genewy, o ile przybędzie 
tam L. George. W  ten sposób sesja Rady Ligi 
Narodów zmieniłaby się na nową Radę Naj­
wyższą .

PRZYJAŹŃ POLSKO-FRANCUSKA.
Paryż. (PAT). Havas. Wszystkie dzienniki o- 

marw-iaja przybycie gen. Sikorskiego i piodają foto­
grafie generała, przypominając ścisłe węzły 
przyjaźni, jakie łączą armję francuską i polską.

fpeasiiiifcwsu 

lwów, Ó&Sł U września nolz, UP3T
K u r s

o f i c j a l n y n i e o f i c j a l n y
M ark i  n ien i ie -k 'e 5-05 5'5d — 5-So '
Franki f r an cusk ie 556 560 0 i— 580'Ctł-
Franki s z w a jc a r . 1342 0000 00
Funty  sz ter łlngi 31.800 00 łl-oo
K o r o n y n ie m -a u s t . 8 00— O *00 U  00 — i 3'CC
W iedeń oo 00—00 09 10 0— 12 0
K o ro n y  czeskie 211 00 -  00 00 210-0;— 220 00
Praga,  w y p la ta 000-00 —00G 0 j 2 0 0 1— 2?0’0 9
D olary  ameryk. 6959 — 7065 7050—7100
D olary  kandy j, 6S89-6959 0 0 0 0 -COOO
Z urych  M a rk i  poi. 7‘34 00 00
Lei 0 0 0 0 -0 0 0 ) 58 00-60-00
Liry 318 00 —000‘CO000 00— Om -00
B u dapesz t 0000 0 0 -0 7  00 0 0 0 -0 0 7
Paryż 00 00=009-00 000 00— 000 00
Berlin 0.0-O T 0 5 20— 5-40

SPOSM?.
Warszawa, 10 września.

„ P o l o n i a " t - „Strze lec^  7 : 0  ( i  : V )  ^ ą w o d y  
o m is i r z o s t w o  Po lsk i  p ó łn ocn e j ,  r o z e g r a n e  m iędzy  
o o w y ź s z y m i  d r n ip o a m i ,  p rz y n ió s ł  w ie lk ie  z w y c ię s t w o  
„ P p lo n i i "  i r ó w n o c z e ś n ie  z a p e w n i ł  jej p .zęe ie  miej­
sce w  m is t r z o s tw a c h  Po lsk i  pó łnocne j .

Kr altów, 10 września.

„Cvacov ' .a "— „ P o g o ń 11 4 : 1 ( 2  : 0).
N iezwyk le  przykrą n iespodziankę uczyniła „ P >  

g o ń 11, przegrywa jąc  tak wysoko. Brak S znaj ara. n ie­
dyspozycje Garb ien ia  i Ignarow icza  (o  głóvyną przy­
czyna tak wielkiej porażki. Dla „Cr; co v i i ,} strzelili 
gcałe  K ogu t  dwie , Reym an jedną i Gintel z k a rne ­
go za zawin ienie  Garb ien ia .  Dla „ P o g o n i ” strzeld  
b ra m k ę  h o n o ro w ą  Garblęń.

M at  ch z „ R u c h e m ” zadecydu je  w o b ec  tego o 
m istrzostw ie  Polski południowej,  a po  części i Po ski,

łńarizawa, 8 Wtześnia.

„ P o lo n ia 11— „ W a r s z a w ia n k a 11 0 : 0.
W y n k i  lw o w s k ie :
„ P o g o ń 11 ( S t r y jS . t i a s a u m e a 11 ( L w ó w )  1 : 3 

(0 : 24
„ A .  Z .  S. ■ '-^ -„Lecbia”  2 : 3.
,.Wi#fa“-—„Czarni” 4 : 1 (4 : 0).
S p ra w o zd a n ie  um ieśc im y w  jednym  z n s :fc iż- 

>?.yeh nu m erów .  ( ju . )  .

egzaminu mierne 
powinna ; rów no



6 „OaZETA LWOWSKA'' Z m us 12. września 1922.

1 o e t o s z c a n

[ fc lr Y W T A  W  S P R A W A
m n ,  *ha sa SNntuEio. 1

'i.  228 23 6. W d r o ż e n i e  p o s t : p  wanta  c le
u .n a n ia  za zm a r łe g o .  J ó . e f  Eni! M a g o w s k i ,  syn B o . i -  
s ł a w a  W in c e n t e g o  2 im. u ro d z o n y  11. styczn ia  1876. r. 
w  R u : n ’kach, ostatni > w e  L w o w i . sam ietiic& ły ,  w e ­
cie  p rz e p ro w a d z o n y c h  u o c h o d z iń  j a k o  < f i : e  w o j s k  
austr. dostat  t ię  c o  n iew c i .  r o s y j s k o ,  gtł ie  o s ta tn io  
w  r .  1918. p r z e b y w a ł  w  o b o z ie  j e ń c ó w ,  w  T a s i k l e i i i a  
i a r e s z to w a n y  p rz e z  hol * ;  w lk ó w  w  styczn iu  1919. r. 
p o d  z  rzu tem  s z p i t g o  .. a z> r z w z  b i a io g w a r d z . s t  iw 
miał b y ć  r o z s t r z e l  n/ d n a  24. s y  t . i a  Lt)19. r. 0 9  
t e g o  czasu  b rak  o  /.ni w sze lu ich  w iad  m ość  . M o ż n a  

a te m  przy jąć ,  iż zaj ą  w a tu n k i  ust i ,> o w e g o  d o m n ie ­
m a n a  MBierci po  m - i l i  §  24. i. 2. u i c w. w z g lęd n ie  
ust. z  31. m a rca  1918. r. N.-. 128 Dz p. p V, o b e c  *e-  
g o  n a  w n io s ek  Mar .i  .. a k o w s k i . j  w d  a a się p o ; ę p o -  
w a t r e  c e le m  uzna: i.; w ym ien ione j  os  by r.-1 z-nar.  
a  z w H r k u  m a ł i e ń i l :  o; o z a w a r t e g o  na u i iu  9 s e p *  
nia 1914. r. ra ięoz ;  z a g in io n y m  a w n io s z o iU w c z y  - 
nią za ' r o z w ią z a n y .  W i .a io m o ś c t  o  za g in iau y m  n leży  
udzie lić  s ą d o w i  a lbo  ad w .  D r .  S t a n i s ł a w o w i  D r ę g i e -  
wrezdW i w e  L w d w ic ,  l . t ó rc jo  us tan aw ia  s ię  k u r a i - r  m 

iuraż o b ro ń c ą  w ę . ł i t  m a łż e ń sk ie g o .  Z a g iń .o n e g o  w z y -  
jw a  się, a b y  j a w i ł  się p r z e d  p o d p isa n y m  S ądem , o ii 
! iy je ,  Inb w  inny s p o s ó b  oat zn ć  o  s o b e  P o  dniu 
|l. s ierpn ia  1923. r. w z g l ę d n ie  w  jed en  rok  o d  dni. 
j o j ł o s z e n ia  t e g o  z a r z ą d z e n ia  w  g a z e c ie  u rz ęd o w e j ,  
1S d  na p o n o w n y  w n io s e k  w y d a  o s ta  e czn e  o r z e c z t -  
(r.le. S ą d  ok ręg  w y  cyw ilny, O d d z i a ł  V I I ,

L w ó w ,  dnia 18, l ipea 1922. 8427
T. 152 22 3 Edykt. P a w t e  M a k o h o n ,  urodzony

f d n a  10. l p c i  1877. r. w  S o ł o / e j ,  tyn  S e ana, nowe -  
Iłany z og .u sz e n ie m  o g o lu e j  m ob  l izac j  w  r. 1 1 4  
iaustrjackie j  s łu ż b y  w o j s k o w e j  p rzy  19. p .  < br. k  aj. 
w a l  z y ł  na f ' o a  ie  ro sy jsk im  i dutychc.-.aa n e  p o w r ó -  
Icil i nie d a je  ż a d n e g o  zn .ku życia  o s o b i e ,  c o  > t w i a i -  
{dza p o ś w ia d c z e n i  i U  z ę  iu gm  n n e g i  w  b o t i w e j .  ś  v < -
Idek M ik o ła j  P e l z  z . z  » ł  p od  p rzys ięgą ,  ż, j a k a  to -
Iw a rzysz  b ron i z a g in io n e g o ,  s  yszat p o  o d w r o c i e  przy  
[ r apo rc ie  w  P rz e m y ś lu  od  d o w ó d c ó w  sekcy j ,  i e  z a g  ’-  
mitny w b  ju na linji V v ie lo f0 .c— D brostnny  zosta ł  
[zabity G  ly w o b e c  p o w y ż s z e g o  p i a w  d o p o d  bn em  j e t ł ,  
żi  z . g i u . o u *  nie ży le ,  p r ze to  nu wn  osek  żo n y  j e g  
iTecdozJ i M a k c h  n, w d ra ż a  s ię  p  i s t ęp o w an ie ,  ctl.-m  
[uznania za  z m a r .e g o  a  n a l ż e ń S iw a  z nim z a w a r t e g o  
[za ro a w la z a n e .  W y d a ie  s ię  p r z t i  o g ó ln e  w c z w r n i e  
iaby r d z  e l( :no S ą d o w i  lub ku a t o r o w .  D r o w i  HiS  s lo -  
jwf,' 7 d w .  w  Z  oczr.w ie ,  K tó rego  z a r a z e m  u s tan a w ia  
.cię o b o ń c ą  w ę z ł a  m a łż  :ń< lei. g w i a d o m o ś c i  o  tig'~ 
inionym. G d y b y  z s & ju a n /  t y ,  w in ien  S3d  v,i d o i i z ś ć  
‘o  sw e ra  życiu . N a  po i o w n y  w n io s ek  p o  u p ły w ie  . ze ś -  
[ciu m iesięcy o d  duia o g ło ś  en a e d  k .u  w  „ G a z e c i e  
| lw o w sk ie j“f ro zstr  y  nic S ąd  os ia  eczn ie  p o w y ż s z y  
lw n o . .e k  b ą d  o k rę g o w y ,  O d d z i  .ł l .

Z ł o c z ó w ,  ćnia  8. sierpnia  1922. 8405
T .  V . 172/21 6. M ic h a ł  C udz lto ,  u r o d z o i y  1893. 

[r. w  -Mostkach, syn  S e b a s  ana  i Ewy, p o b r a n y  w le-  
cte 1915 r. do s łu ż b y  w o j . k o w e j ,  p e .n i l  s ł u ż b ę  naj­
p ie rw  przy  90 p .  p.. nast  p n ie  p rzen ies iony  w g ru ć -  
n u 1915. r. d o  au tr. 45 p. p., b ra ł  u dz ia ł  w  w o jn ie  
n i  froncie  r a ty js k .m  i <.v c z i s i e  f e u z y w y  rosyjsk ie ,  
,w  okolicy J a b ło n o w a  za< inął poc1 kon iec  c z e rw ca  .. 
1916. G d y  zatem ptzv  ć n a l . ż y ,  ż e  z a ch o d z i  u . t  w  -  
w e  dom n iem an ie  z §  1. ust. z  31. m arca  1918. r. Nr.  
128. D z .  p p., w d r a ż a  s ’ę na p r o ś b ę  Kata  z / n y  G ry -  

-g loc re j  p o s t ę p o w a n ie ,  celem uznania  z a  z m a r łe g o  zg -  
gu i ionego .  W y d a j a  się  ogó lne  w e z w a n ie ,  a b y  n i z i e l o -  
’no S ą d o w i  lub  ku ra to row i  a d w .  D  . S l b e r o w i  w  R ze ­
sz o w ie ,  w a d o m o ś c i  o p i w y ż  w ym ien ion ym . M  cha a 
C u dz i fę  w  v w  się, a b y  p r z e d  i i  ej w y m ie n ie ń / m  S ą ­
dem  s t a w i i  t i ę  lub  w i n n y  s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o s w e m  
ry c iu .  S ą d  tu t e js z y  na p o n o w n ą  p ro ś b ę  p o  dnii 3 ;  
paźdz ie rn ik a  192?. i ro z s t r zy gn ie  o  uzn an iu  z i zino - 
łe e o .  S ą d  o k r ę g o w y ,  G 'd z ia ł  V .

R z e s z ó w ,  d ia 5. k w ie tn ia  1922. 8102
T. 50U'21/12. W d r o ż e n i e  p o u ę p o w . n  i  ce lem  

r f lznanh  z i  zm a r łe g o .  Long in  R o g o ż a ,  syn T e o d o . a  
łi E w y ,  u ro d z o n y  9. lu tego  1873 r. w  K orkow ie ,  a r s  a - 
Ir.io z a m ie sz k a ły  w e  L w o w ie ,  b r a ł  u dz ia ł  w  w o jn  j 
i jako j en fec  cy.r i lny i w e d l e  p r z e p ro w a d z o . i  ih  d a c h o .  
jdzeń  z o s t a ł  w y w ie z i o n y  p r z e z  R o s ja n  w  - ł ą b  R o s ją  
jz p o c  .ątkism 1915. r. i Ld  tej p o  y n e  naje o  so b ie  
' ż a d n e g o  znaku  życia. M o ż n a  z a w m  p rz  j  ć, iż  2ajdr, 
Jw«ri:n' i u s t a w o w e g o  d o m s ism a u ia  śin erci p o  myśli §  
!‘ 4. 1. 2. u. c. wrzgl. ust. z  81. marca 1918. r. N r .  Ir 8 
iD z .  p. p. W o b e c  t e g o  na  w n io s e k  K  ta ray  y R o g o ż a  
jza rząuza  się  p os tę p o w a n ie ,  ce lem  u zn a n i*  w y m e n > u -  
luej o s o b o  z a  zm arłą .  W j a a o m o i c  o  zagin ionym  n le ­
ży nd r ie l  ć S ą d o w i .  Z a g in io n e g o  w ^ y w a  się  hy jaw., '  

Is;ę  p  * e d  p o d p i s a n y m  S ądem , o ile ży j  , iub w  L n y  
s p o s ó b  d a ł  z n ać  o * bie. P o  dn u 8. l i s t o p ad a  1922. r 

'w z g l ę d n i e  w  s z e ś ć  m ies ięcy  o d  dnia o g ło s z e ń  a  
j z a r z ę d z e n ia  w g a z e c ie  u r z ę d o w e j ,  S ą d  n a  p t n o w n y  
w n i o s e k  w y d a  o s ta tec zn e  orzeczen ie .

8 ąd  o k r ę . o w y  cyw i ln y ,  G d d » a t  V I .
L w ó w ,  dn ia  8. m ? ja  1 9 2 ’. 8428
T .  VI. l iB '22/2. W d r o ż e n i e  n a s tę p o w an ia  ce lem  

uznan ia  za  zm ar łego .  W o jc ie c h  Km '?c ik ,  syn Aatr  ;e -  
• g o  i «K a ia ray n y ,  rolnik z Ł a d n ie ,  g ó r u j  p o w ia t  W .  • 
i l l c z k ' ,  ugodzony  tam że  1877. r., p z y d i ie to n y  1914. r. 
[do  416 ba ta l jonu  p o s p .  ru s ze n ia ,  »  e d a j e  znaku ż y -  
Jcia. G d y  przv>ąć na e ż y  ża  z a c h o d z i  u s t a w w e  d o -  
!m iem an le  z  §  1. ust. z 31. ira rca  1918. r. N r  123. Dz. 
m. p., w d r a ż a  się  na r r a ś b ;  A:i y Kmiecik p o s tęp  -  
.waaie, ce lem  uznan ia  w y m  e n io n eg o  z i z m a . i e g o  i o g  a -  
*za się wezwanie, aby udzielono trądowi wir.dcmości

0 zag  n o n y m .W o j c  echa K m iec ik a  w z y w a  się, . b r  p rzed  
po d p isa n y m  8ą. e «  s t z w i t s i ę  iwo w l n n y s p o s ó i  u w  -

mit o  s » t m  ty. u. Sąd  n -  p o n o w o ą p r o ś b ę ,  p i n u  
15. marca  19t3 i. r o z s l r z y s m e  o uznanin  z a  zm ar ł  g o  

Sąd  . r ę g o w y  cyw i ln y ,  O d d z ia ł  VI.
Kra. ó w  o m a  4. s i r r p M a  1972. 838?
T .  167/22/3, Ed/kt .  W a s y l  R a d z iw o n ,  syn Dau  - 

y, un.ctzony m .ia  26. w rz e śn  a  18:4. r. w  L a s z k .c i  
Kró lewsk ich ,  p i w o ł a i . y  zo sta ł  z o g ł o s z e n ie m  r g ó N -  
mobilizacji w  1914. r  do  austr. s łu ż b y  w o je n n e j  p: z 

j53. p. p  w a lc z y ł  na f roncie  ro sy jsk im  p o d  K r ;k o v  e.  
dotych czas  d o  d e m u  n e  p o w r ó ; :ł  ani h i :  d a j :  ż a d -  

e g o  zn ak u  ż y c a  o  sob ie ,  t o  s t w i e r d z a  p o ś w ia d c z  - 
nie gm iny  L aszk i  k ró lew sk ie .  P o  ra z  ostatni R a d z  w o  
Aiidziany t y ł  w  1914 m b  :915 >. p *z e z  ś w i a d k a  R c -  
n an a  G o j a ,  który w ,t iz ia ł  g i  i t i ą ; : g o  do  linji hoj- : «  
■vej, sk ąd  nie w ró c i ł .  G d y  w o b  e p o v ; y ż . z e g o  p r a w ­
ił pod  .m em  jes t .  ż e  za g in io n y  nie żyje, p r z e :  r.
w n io s e k  żony  j e g o  Anny R ad i - iw on  w  ra ża  s ę  post - 
powr.nie, ce lem  u z u a r i a  W a s y l j  R a d z l w o n a  za  : ni ­
e g o  a  ,ti ł ? e ń s t w o  z  n m za w a r t e  za r o zw ią za n e .  W y -  
aje  s ę jirzeto oęó l i ie  w e z w ą  ie. a b y  u d z ie lo n o  ąd - 

■vi ub  ku -atorow t D r o w i  N t ? l ; r o w j ,  a d w o  a ->w 
w Z  t c z o w i e ,  k ó r e g o  z a r a c e u  u s t a m w i i  się  > b r . i ic ,  
w ę z ła  m a łżeń sk i  jr , W iadom ośc i  o z a g  ni cnym. G ly i  
z > g n i o n y  żyr winien l ą d o w i  d o n ie ś :  o  s w e m  ży - iu  
Na  p o n o w n y  w n  o s e k  po  u p ły w ie  szeóc  u m ies ięcy  o:
1 ia ( g i o s r e n i i  e dy atu  w  „ G a - .e c ie  l w o w s k i e , *  r o z .  

z y j n  e S ą d  o s  a tec  nie p o * y i s z y  w n iosek .
8ą ok ę g o w  , O d d z ia ł  IV .

Z l o c z ó  dnia  9. s.erj  nia 1922. 8407
T. 227/2 . W dro . ' .en :e  p o s t ę p o w a n ia  ceiem u z n . -  

■ a  z a  z m a r l e r  > M c h a ł S o J i y s .  u r j d z a n y  188 ’ . r. zi '-  
n ie s Ł k i ły  w  Ł u c e  i p .  B u c z t c : ,  p o w o ta n y  i 9  9. r. dc  
■vojska ukra ińsk iego ,  o o cz a d ł  na  front i od  c za ­
su nie ma o nim żadne j  w  a d o m o ś i i .  G d y  zachodz  
s a w o w e  dom niem  n e śm erci t e g o ż ,  w d  a ż a  się na 
r o ś b ę  M a r , i  So łty s  p o s t . p o w in i e  ce lem  . z n a n i a  z ł  
m ar łego  z g in  o n e g o  W i a d  m o je  o za  Inionym n, -  
rży udzie lić  S ą d o w i  lnb  kurato row i  M ic h a ło w i  C z o -  
i ru k o w i  w  L u c e ,  M ic h a ła  S o łt y sa  w z y w a  si , by pr e 
pod i i i sany m  S ą d e m  ja w i ł  s ię  lub w  i n . y  s p o s ó b  d a i  z.nac 

> w i m  życiu. S a d  tu te jszy  na  p o n o w n ą  p ro ś b ę  po  dniu  
3). kwietni i 1923 r., n ie  w . -z s in ie j  judnak  j i k  po  u p ' r -  

ie sześc iu  miesięcy od  dn a o g ło s z e n ia  e dy k tu  w  „ G a -  
c e i v o w - k i e , a w y d a  os  a  c  .na o rzec ien ie .

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z l a 1 11.
S t a r i s łw ó w ,  d i i  r4  upca  1932. 1353
T .  276/ 2. W d r o ż e n i e  p o a l ę p o w a a i a  c l : m  u : n i -  

ia z a  z m a r łe  o. Jan B e d n a  ski, syn K i r c l a ,  u ro dzon ;  
19. stycznia  1886 ;., r a m ie i z k a l y  a, P r  e r o ś iu  S r .  N  -  
w ó r n a ,  p o w o ła ń /  c g ó l . i ą  njobili ac ją  do  w  j a  a i .s t  . 
o d s z e d ł  ua  front i o u  te go  c za  u nie m i o  nim z dnej 
wiadom ośc i .  G d y  za ch o d z !  u s t n w o w ” a  m :emaiiic- 
mierci t i g o ż ,  w d r a ż a  ię  na p r t ś b j  Ka v a y  iy B e d -
> rsk  ej p o s tęp o w a n ie ,  e e lem  u nania za  z m a r łe g o  za -  
imomego. W ia d o m o ś c i  o  z a g i  ionym nal ż y  uoz  el ć

.Sądowi lu b  kura  o row i  i ob ro ń cy  w .  zła m a łż e r  kieg  
W ł a d y s ł a w ó w  J w  t iT icm i:  w  P r z e r o  i d  J in -. B e  . 
a r . k . g o  w z y w a  tię, b y  p r z s d  pod p isan ym  tą.ion  

j aw i ł  s ę  l u b  w  inny s p o s ó b  d a ł  znać  o  s w : t n  życ u 
Sąd tutejszy n a  p o n o w n ą  p - o ś b ę  po dniu £0. kw  et -  
U  1923. r. nie w c z c ś n .e j  jednak  jak d c  y w i e  szes-  

: lu  m ies ięcy  o d  dnia o g ł o s z ę  i ia l ó y k t u  w „ U a z e c . r  
lw o w s i i l e j * ,  w y d a  osta teczne  o n e . zenie.

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV .
S ta n is ław ó w ,  dn a  10. s ierpn ia  S2ł,  8356
T. 3 5/22 \ fcd 'ożenia  p o s tę p o w an ia  c i le -n  uzn - 

.iu z a  z m a r łeg o  U a n  M a ź y k ,  u r o d z o n y  16. czer .vc  
885. r. z a m ie sz k a ły  w  P e t r y ło w ie  Sp. T ł  roacz, p o w o -  
any o g i l n ą  n iob i l iz ac  ą  d o  w o j - k a  aus  r. c -dszauł ne 

front 1 o d  t e g o  c r a s u  n i e m a  o nim żadne j  w a J o m c ś -  
:i. G d  ,- z a c h o d z i  u s t a w o w e  dom n ie m an ie  sm iar ,  i tegoż.  
v d r  ża  clę na  p ro ś b ę  K< tarzyny M u ł ,  k j iostę  oy/anić, 

celem  uznan ia  z a  z in a i łe go  z a g in io n eg o .  W ia d o m o ś c i
> zag i  io n y m  na leży  udzielić S ą d o w i  lub  kuratorow i  
P a w ł o w i  M u ż y k o w i  w  P e t r y ło w ie .  Iw a n a  M u i j k a  v/zr-  
•va się. by  p rze d  p o d p s a n y m  S ą d e m  ja w i ł  się lu 
w in iy s p o s ó b  dat znać  o s w e m  życiu, -'•ąd ;utejs y 
,a p o n . v n ą  p r o ś b ę  p o  d iu 15. m arca  19 5. iok  -, n t 

w cześn ie j  jedn  k j a :  p o  u p ły w  e 6 m ie s i j . y  o d  d-iio 
og ło szen ia  edyktu  w  „ G a z e c ie  l w o w s k i e j *  w y d a  oŁta-  
te zn e  o rzeczeń  e.

S ą d  o k r ' g o w y ,  O  d z ia ł  iV .
S a a i s l a w ó w ,  d .ia 16. c ierpnia 1922. ,8439

T.  14/22. W d r o ż e n i e  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u-  
znao ia  z a  zm arłego. H e le n a  P a r a d n y ]  zara. B ed n a rs k a  

r o d z o n a  9 m oja  1887 zam ie szk a ła  w  S ta n is ła w o w ie  
yydali la  s ę  24 m a ja  1919 roku w r a z  z  co fa jącem i sir  

w o jsk am i  ukraińskiemi w  g łą b  R os j i  i o d  t e go  czasu  
lie m a  o niej ż a d n r j  w iad om ośc i .  G d y  zach odz i  t is i ; -  
w o w e  dom n iem an ie  śmierc i te jże  w d ra ż a  się na p ro ś -  
oę F ranc iszka  B e d u a r s h  e g o  p os tę p o w a n ie  ce iem  i>  
zn -n ia  z a  zm a r łą  zaginionej. W ia d o m o ś c i  o  zagioin  

ej nal ży udz ie l ić  s ą o o w i  lub  k u ra to ro w i  F ran c is r -  
ro w i  G e r l  b o w i  w  S t a n i s ł a w o w ie  Z o s in a  W o la .  H s le -  
ę B e d n a r s k ą  w z y w a  stę by  p rzed  p o d p is a n y m  są-  

r j  j a w i ł a  się lu b  w  inny rp o s ó b  d s l a  znać o  s w t m  
y iu. S ą d  tu;, u a  p o n o w n ą  p r o s i ę  po dniu 10 k w  e -  

i i  1923 pje w c ześn ie j  ale w 6 miesięcy o d  o g ło s z e ń  u 
:d; ktu w G i z  cie L w o w s k ie j  w y d a  osta teczne  o r z s -  
zen;e.

S ą d  okręgow y Oddz ia ł IV.
S ta n is ł a w ó w ,  dn a  29 m a ja  1922. 427?
T.  57 22. W d r ó ż  i i e  p O i t » p o w * n i a  ce lem  u- 

ntania  z a  zm ar łego .  S y lw  st vna u r o d z o n a  M a r e r k a  
n m .  F a ls r ty k ie r  u rouzona  3J grndn ia  1879 zan t ie .z -  
k D a  w  O le s z y  Sp .  T łu m a c z  w y e m ig r o w a ł a  p rzed  ;5  
! ty d o  Am ery l- i  i od  te go  c z a s u  nie m a  O n 'e j  ż a d ­
nej w ia d o m o ś c i .  G d y  zacho  zi u s t a w o w e  dom n  e m a  :ie 
>mierci te jże  w d r a ż a  się n<> p roś . ię  Jak óba  F a ls z ty -  
k ie r ł  p o s t ę p  iw a n ie  ce lem  nznania za  z m a r ł ą  z a g - 
.ionej. W i a d c n  ości o z ag in io ne j  należy u d z  e;ić są-  
ow i  lu b  ku atorr -w i Iw a n o w i  S t ry n a g lu k o w i  w  C i e ­

szy. S y lw e s t i y n :  Fatszty l- ier w zy  w a  się by prze  i p o  - 
p isan ym  sądem  j a w i ł a  się lub w inny sposób i, 'a:«

nać  o  s w e m  źyc u. S ą d  tut. na p o n o w n ą  p r o ś b ę  po  
d iu 1 p a ź d z  e rn ika  1923 i:ie w c z e ś n i e j  j ed n ak  jak  
p o  u p ły w ie  r ku  od  o g ło s ze n ia  edyktu  w y d a  ostatecz ­
ne orzeczen ie .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Staniała*1, ó w ,  dnia  17 kw ie tn ia  1922. 8273-
T .  39/32. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce iem  u d o ­

w o d n ie n ia  tm ie rcL  Józe f  S o b k ó w  syn M ik o ła ja  u r o ­
dzony 19 m arca  I8c0 za m ie sz k a ły  w  K o ro p cu  S p .  P o -  
tak z ło t y  p o w o ła n y  1914 ro ku  do  w o j s k a  austr. od -  
;/ed ł  n a  w o j n ę  a  jak  w y k a z a ły  d o c h o d z i ł a  zo s ta ł  w  
j -sieni 1914 ro ku  w  okolicy  S a m b o ra  zab ity .  G d 7 w c -  
>ec p o w y ż s z e g o  jes t  p t a w d o p o d e b n e m  że  w y ż  w y -  
nien iony  p o n ó s r  śm ierć  p rze to  na  p r o ś b ę  Katarzyny  

S o b k ó w  w d r a ż a  s ię  p os tępo iya n le  ce 'en t  u d o w o d m e -  
:a zasz łe j  śm erci za g in io ne go .  W y a &  fe się  p r z e t o  o*  

ęó ne w e z w a n ie  aby  u w ia d o m io n o  S ą d  a lb ó  ku ra to ra  
i o b ro ń c ę  w ę z ł a  m a łż .  D ra  B a c z y ń s k ie g o  Sta - i s ł s -  
w o « i e  a ż  do  ania 25 stycznia 1923 o  zaginionym '.  P o  
u p 'y w ie  p o w y ż s z e g o  c z a s o k re s u  i p o  p r z e p r o w a d z e ­
niu i p o  p od jęc iu  d o w o d ó w  b ę d z ie  r o z s t r z y g n ię t e  o  
d o w o d z  ę z a : z : e j  śm ierc i.

S ąd  o k r ę g o v y  O d i z i a i  IV .  ;
S ta n is ła w o * ' ,  dnia 18 k w ie tn ia  1922. 827S
T. 154/22/3. D m ytro  T a r a p a t a  p o  D r ń k u  u ro ­

dzony  w  Kn ażycach  1S76 w  czas ie  up a dk u  P r z e m y ś la  
w z ę  y d o  n i e w c i1 rosy jsk ie j  o d  k w ie tn  a  1918 n ie  d a ­
je znaku  życia. W o b e c  t e go  je s t  p r a w r o y o ó o b  e, ża  
tanże po n ió s ł  śmierć  z a rz ą d z a  się r.a w n io sek  Anny  
i arapa<a  p  s t ę p o w a n ie  ce e m  u d a v .o d n ic n i  i śm ie :c i  

ro z w ią z a n ia  w ę z ł a  m a łż eń sk ieg o ,  o g ła s z a ją c  w e z w a -  
tie, aby  d o  p ó ł  roku od  o g io s  en.a w  G i z e c i a  L w o w -  
kiej S ą d o w i  a m o  D r o w i  W a n i  k o w i  a d w o k a t o w i  w  

Przcn iyś iu ,  k tó re go  u s tan aw ia  s ę  k u ra to re m  i obroń -  
ą w ę z ł a  m ałżeńsic lego  udz ie lon o  w ia d o m o ś c i  c  za -  

g n io n y m .  P o  u p ły w ie  tego  czasu  na  p o n o w n i  p io ś b ę  
Sąd o tzek n ię  ostateczn ie  o  w m osk u .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z i a ł  V  
P rz em y ś l  25 s ierpn ia  1923. 8401
T. 127/22. M ich a ł  E r y k s a  sy n  B a z y le g o  i R rza l j i  

u ro d zo  iy w  R .dym .10 16 p aźdz ie rn ik a  1881 jak o  ż o ł -  
derz  w  r. 1918 p o p a d ł  w  n e w o l ę  w ło .  k i i o d tą d  n e  

da ł  znaku  życia. W o b e c  l e g o  je s t  p  a w d o p o d o b u e ,  że  
: n ż e  poniós ł  śntierć zarzą -  za  się  na w n io s e k  F ran -  
■isrka D ro ń sk ie g o  p o s t ę p o w a n ie  ce iem  n d o w o d ń ien  a  
im ierci c g ł i n z a r c  w i z w s n c ,  a b y  c o  p ó l  . 'oku o d  0 - 
y io sz e n  a  w  G a z e c ie  L w o w s k ie j  s ą d o w i  ; l b o  d ro w i  
vVaniekowi a d w o k a t o w i  w  P i z e r r y ś  u, k tó rego  usta -  
a w ia  ię k u ra to rem  udz ie lon o  w a d o m e ś c i  o z a g i -  
onym  l ’o  upływ-fe te go  c za s u  na p o u o w n ą  p roćbę  

sąd o rzeknie  o s t r .  e czn  e o  w n io tku .
Sąd  k : ę g o w y  O d d z ia ł  V.

P rzem yś i ,  25 s ie rpn ia  1922. 8398
T. 703/21. W d r  ż en ie  n s t ę p o w a n ia  ca lem  u d o ­

w o d n ien ia  ś m ie r ć .  O łe k s a  M is iu ra  u r o d z e n y  27 marca-  
l '-56 za n ie s z k a lv  w  W ie rzch n i  Sp. K a łu sz  p o w t ła n y
o, o ą miMfflt.-tcią j a k o  p o d w o d a  2o w o j s k a  ansir . -

tó -iar ł  na W ę g r z e c h  w  l i s t o p ad z ie  1914 na ch ler  ■ co- 
i w ie rd z i ł  św i a d e k  M ar tyn  A r tęm o w ic z -  G d y  w o b e c  
p o w y ż s z e g o  jes t  p n w d o p o ń o b n e m  t e  w y ż  w y m ie ń  o- 
itr pon iós ;  śtnierć przeto  n p ro ś b ę  P a r a s k  M is iu ra  
w d ia t a  się  p o s tęp o w a n ie  ce lem  u d o w o d n ie n ia  z a sz łe j  
c n ie r c -  z a g in io ne go .  W y d a j e  się przeto  o g ó ln e  w e ­
zw an ie  a b y  u w ia d o m io n o  Sąd  a lb c  ku a to ra  S tetana  
Zacharkó-w  aż  d o  dnia  15 s t y e m ia  1923 o  zagin ionym .  
i’ o u p ł/ w ie  p o w y ż s z e g o  z a so k re su  i p o  p rzeprowa^
J en iu  i p o  p o d ję c iu  d o w o d ó w  b ę dz ie  ro z s t r z y g n ię te  
o d o w o d z ie  znszłe j  śmierci.

Sąd  o k r ę g o w y  O l  z' ł  IV.  
f t a n i s ł a w ó w ,  dnia  18 kw ie tn  a 1932. S276

U P A O Ł O Ś C S .

S. 8/12 c. c. W  sprawie konkursowej Zakładu 
kredytowego w Bołszowcacli odbędzie się na wniosek 
zarządcy Masy konkursowej adw. Dra Fiillenbaima w 
Otynii w Sadzie powiatowym, w Bursztynie w biurze 
Nr. 7. dnia 9. października 1922 o godz. 9 rano zgro­
madzenie wierzycieli z porządkiem obrad Uchylenie 
konkursu z powodu brafcu maiątku konkursowego w y­
starczającego na opędzenie kosztów postępowania kon­
kursowego. Na to zgromadzenie wzywa się wszystkich 
wierzycieli konkursowych z tem, że niejawtenie się 
wierzycieli będzie uważanem za zgodę tychże na n- 
chylenie konkursu.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Bursztyn, dnia 30. sierpnia 1922.

Kom isarz  K o n k u r so w y  
Jan G w o z d o w ic z .

8367 1— 3 sędzia powiatowy

Prez 29311/22. Konkurs. Opróż.nity się posady woź­
nych przy Sądach w Stryju, Stanisławowie, Janowie, 
Skolem. Podhajcach. —  Prośby kompetencyjne wnosfe 
należy do Prezesa Sadu Apelacyjnego do 30. w rze­
śnia 1922.

Lwów , dnia 2. września 1922.
Prezes Sądu Apelacyjnego. 8366 3— 1

I AtfOf??Y3ACI£. I
T. VI./15&/22/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych. Na wniose-k Hurtowni Chrześcijańskie) 
spółki handlowej w  Krakowie wdraża się postępowanie 
celc-rn umorzenia wymienionego niż-ep papieru ,var;o- 
śeiowego. który wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa 
się posiadacza tego papieru aby; go w ciągu -ześciu"



,;Ga£ETa LWOWSKA.’’ z  dnia. 12. września 1022 .

mfes;ęc.v ot! &;>,j r ...ir,scenie zarządzenia przedtożyfj przemysłowca we Lwowie. Stosunki prawne spółka, o- 
temu Sadowi; także inni interesowani mak zgłosić j piera się na kontrakcie spółki z daty Lw ów  2. kwiet 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W  razie przeciw- i nia 1921 w formie afctu notarialnego do 1. rep. 13704 
nym uznałby Sąd na ponowny wniosek po upływie te - ! zdziałanego. Podpis firmy pod wypisanetn lub stampR
go terminu ten p wartościowy za umorzony, Do-j lią wyciśniętem brzmieniem firmy zawiadowca. podpisze
wód zastawowy Nr. 1265 Polskiej krajowej Kasy Po 

'życafcowej oddziału w Krakowie' wystawiony na Hur­
townię Crześdiańskiej Spółki handlowej .w Krakowie.

Sad okręgowy cywil. Oddział VI.
Kraków, dnia 10. czerwca 1922. 837.5
T. VI. 194/22/2 Zarządzenie umorzenia papierów 

.wartościowych. Na wniosek Juliana Gawła, stolarza w 
.Krakowie wdraża się postępowanie celem urnorzenw 
raaiaczpirtych niżej papiorów wartościowych, wraz z 
odnośnymi kuponami, które miały wnioskodawcy zagi­
nąć: wzywa się posiadacza tych papierów, aby Je w 
ciągu podanego niżej terminu przedłoży! temu Sądowi; 

■'także inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
jprzecSw wnioskowi. W  razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone, a to: a) same papiery wartościowe po u- 
pływie jednego roku od dnia płatności ostatniego w y­
danego kuponu -—  lub od doją płatności samej w ie­
rzytelności, jeśli pierwej miała być płatna; b) kupony 
po upływie Jednego roku od dnia płatności każdego Ku­
ponu. jednakże nie wcześniej .jak w  rok po pierwśzem 
ogłoszeniu tego zarządzenia Oznaczenie papierów war­
tościowych: Dwadzieścia dwie obligacji i%  pożyczki 
miasta. Krakowa z 19U9 serii C. Nr. 59, 60, 77, 400, 
841. 934. 935, 937, 1002. 1003, 1986, 2466-, 2860, 2867.
^862. 2863. 2864 d o  2.000 Koron: Nr. 316' 526. 563,
564, 574 po 10.000 Koron z kuponami 1922/1924.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 9. sierpnia 1922. 8390

L O T T  ACjE. ]
E. 316/22/5. Edykt. Na żądanie Józefa Smagonia 

Zwanego Spustek z Jeleśni odbędzie się w tut. Sądzie,
bhrro Nr. 5 licytacja całej realności Iwh 703 gminy Ło- , . . . . . . .

.potraa Mała, składającej się z pb. 379 na której stoi marin: tcdac. Oip&ia aBymm,: 
dom pod Nr. 177 z drz-ewa budowany na podmurowa- 

:tńu z kamieni. Wartość szacunkowa wynosi 1,009.000 
Młrp. Najniższa oferta wynosi 500.000 Mp.

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Żywiec, dnia 5. września 1922. 8474

I K U R A T E L E ,

P./98/2. Uchwałą z 14, czerwca 1922. pozbawiono 
całkowicie własnowolmuści Annę Bandurę lat .44 cór gę 
Franciszka i Marianny z Laśnicy z powodu niedołęstwa 
umysłowego.'"Kuratorem ustanowiono Franciszka' Bań-1 
darę z Laśnicy.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kalwaria, dnia 14. czerwca 1922. 8484

[ HOZMEIYE O M lE S Z C Z E tt iE , "1
_______      i

■ Cg. I. a 398/22/1, Edykt. Przeciw  Józefowi Libu­
sze wski emu synowi Pawia, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu okręgowego 

,w Jaśle przez Marcina Konopkę pozew o zapłatę 10 
dolarów amer. Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą ąudjelicję na dzień 11. września 1922 o godfc. 9 
rano. Celem strzeżenia praw Józefa Libuszewskiego 
■ustanawia się Pana Dra Spirera adwokata w  Jaśle ku­
ratorem. Tenże kurator zastępywać będzie Józefa L i­
buszewskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt t 
niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Jasło, dnia 17. sierpnia 1922. 8472

f C- XIV./44/22/l. Edykt. Strona powodowa Sita 
HeJr i Udel Kleiner wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Brnie Fern o zezwolenie na intabulację części 
realności.

Audiencja do ustnej rozprawy została wyznaczona 
.na 10. października 1922 godz. 8 przedpołnd. w tym Są­
dzie sala rozpraw 74. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się adwokata Dra 
Ignacego Hopfingera w Drohobyczu kuratorem, który 

'ją będzie zastępową na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sad nowiatowy.. Oddział XIV.
Drohobycz, dnia 14. sierpnia 1922. 8483

[ F I R M Y ,

Firm. 1060. Rg. C. V./142 Wpis firmy spółkowej. Do 
rejestru wpisano dnia 12. września 1921. Siedziba firmy 
Lw ów . Brzmienie firmy; Zakłady przemysłowe i tar­
tak Hermancin spółka z ogr. odpow. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Prowadzenie przedsiębiorstwa tartakowc- 
go i innych zakładów przemysłowych jak wyrobu pły­
tek dachowych obrabianie, przerabianie, materiałów 
drzewnych, prowadzenie handhj materiałami drzewny­
mi obrobionymi,, przerobionymi łub w stanie surowym       _ _________
lakoteż eksploatacja praw dzierżawnych objętych kon- kolonialnymi, korzennymi i d e l ikatesam i.  R od  a', snół

swoje nazwisko.
Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, O ddz ia ł  IV .

Lwów, dnia 8. września 1921. 8244
H r  . . k j  Rg. C  V. 131. W ;:  f i -m y  spó k o w ;• j

Di- cc e tr -vpisano n'.a i0 :  w rz ;ś> j  a 192J.r.  B r zm  e -  
ie f i rm y :  T a w z r z  stw.u tekstylny h u w a r ó w  P o l f x  
pó  k a z o g r . o d p o w i e d r i a l u o k i ą .  1 i s  z-l a f i r m y ;  L w ó w .  

Brzedm  ot p r z e d s i ę b i a r s t w a : K upno sp rz ed a ż  en g ro s  
e d t d l  t o w a r ó w  b l a w a t u y c h  ukien c iy c h ,  chus­

tek, o b u  d i  i g a ian te iy jny eh .  K  p i .a ł  z a k ł a d o w y  p e ' -  
no w i : ł a c c nv 250 000 A/lkf, ( . z s t rw on ią  spó łk i  d o  1 
r z e r w c i  192?. r. Z a w i a r i o w  v s p ó  k i : A  ekc-ander A lper  
kupiec w  .Łodzi. 2. Z ygm u n t  Ssideti, kup ec w e  L w o w i e  
3. M u jc e s  M a r  olin, kup iec  w Ł o d z  , 4 M o j ż e s z  R u .  
bi i, kupiec  w e  L w o w i e ,  5. D.;i i ‘ Pi.Vrk-.er, kupiec  w e  
L w : w  e. ' tosunki r r a  » ę  s ól : p ó lk  o p ic r i  się
na kontr kcie s p ó łk i  z d a t .  : L w ó w ,  16. m a ?a 1921. r. 
w  fo rm ie  aktu n r t a r j a ln e g o  n o  1 r r p  13 160 zdzia  £. 
n :g o .  S p ó łk ę  za s tę p u ją  i p o ć p  su .ą  firmę : t w a j  z a w i a ­
d o w c y  łączn i  -, w  ten s p o ;ó  , , e p o a  b rzm ień  ens f i r ­
ny p r - e z  kegr -ko  w iek  n ap is  nem, w y d ru k o w a n e m  lub  
p c c r ę c ą  v y  ś i i ę i s m  u .ti e s r e z ą  d w s j  z a w i a d o w c y  
■>we p o  pisy.

S ą  v k e g o w y  jako h a n d lo w y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w  d : i *  1. w r  e b i i  1 98L  8838
Firm. 312/22, Stow. V- 9. BnncaHO b peecTpi n.m 

CTOPapniueHi, aapo6KOBo-rocnoąapcKnx. OciąoK C TO Bapn- 
meHa: Koaomhh 'P.pMasByHwri,: ToproBe.ibHO-npOMHCJio- 
Be TOBapacTBo „HopHoropa“ 3apeecTpoBa«e CTOBapemeHe 
s ofiMeateHoio nopyuoro n KoaomhK. Mjichh ynpaBw: Aua- 
To;n. Jlei;kIłI i C;re<j)au ByreosMCKiti ycTynajm, b HacalgOB 
noro na aarajiSHiw adonajc ahh 29 Mapra 1922 Bią(5yTnx 
BpGpano: BoJioąuMKpa Uex i i Hnnojiasr TepasąKoro uae- 
Ha.wn aapeituni 4 a?a Bnac-y: 6 juan 192 .

Cyą oKpyMtKHM hko roproBCJiBUKii Biągia II 
Kojio.mhh, ąH;i G Maa 1922. 8216
F i 46/22. Sio w. III. • 18. BiiHoaHO b pe6CTpi ąan 

TOEa’ KiueHfc 3apoSKOBo-rocnoąancBux : OaąjK CToeapu-
CniaKa rocuoftapcKO-Kpe-  

,ąi;TOBa „BocKpecent" cTOBapumens BapeecTpuBabe 8 o6we- 
wen io nopyBOio b Icuaol. Ha aa ra a t  ikx adopas - a « b  20. 
na/tomiCTa. 1931 Bią6yTHX yx raaeuo  riiąBucmarH yąifl ąo  
1000 Mkh. i BndpaHo b Mi pe Młixaiiaa KyuaiBCKoi o Ila-  
n.ia PeneTy cnpaBHUKOM, a b wicue 0  KoHCTanTHHa Ah-  
.ripoxoBHBa —  BaCH.ua IOpneHKa ‘beąo pa  KHHrOBoąueM. 
JlaTa BiiHcy 18 M a p r a  1922.

Cya oKpyjKHHif ako TopoBejibHHH Biąsia II, 
Kojiomhs, yHff 18. Mapra 1922. 8214
Firm. 342. Stow . VI ,  329 Bnnc cTOBapumeHH 

Jfo peacTpy CTOBapnuiesa BiiucaHo gHa i i .  psBiTHa 192 j. 
OcJAok .JlbBiB. toipMa 3ByuHTb : KouęyM yKpaiącBKHX no- 
HTOBitlB >riOM iu< ctob. aap 3 o6m. nop. y. JIłbobi. CTa- 
,TyT.„3 saTu;.; 1919. IIpoąMeT CTOBapnoatHR);
cnonyHHęH rocn o ąaC K i c iis h  cb o ix  <oieniB ą a a  lx  ;i,o6po- 
On-ry.: y^ta saeHa B«mocHTb 50 KopoH. BigBłuajŁHiCTŁ; 
ąo ąBopasoBoi bhcoth yąwy, OrosonieHa HacTynHTb ae- 
pea npHÓHTe Ha TaOnanu K O ncyM y a6o  b oąH iii 3 AbBiB- 
cKnx uaconucHlf. ynpaiBa CK aaąae en: a 3 uiiemB. Bn6pa- 
H8MH 3icTajm: CTauncaaB rtaHŁKiB, Ocnn MoficeifoBHH, 
BojiOAHM iip BoaouiHHOBHH ypnąHHKH noHT. y  JlaeOBi. l l ią -  
nuc $'Pmh : nią Ha3B0K> <J>ipMH niąnacH sbox uiemB y- 
UpaBH.

Cyą O K py«H H « ako  ToproBenbHaS Bvbąix IV.
JlbBis, a h b  23. MapTa 1920. 8337
Fiim. 623 Rg.  A . ił. 322. W p i s  ja w n e j  sp ó lk  

h jc d l t iw e  . D > re jes tru  w p is a n o  dnia 14 m aja  ILLO. 
S ie c z  b:i f rmy L w ó w .  B r z  > ier.ie f R m y : D o m  kom s o ­
w o  h.i. d i o v y  „P  a s t 1 V/ł. H a ła d e w ic z  i Ska. P rz ed m io t  
> r > e J s i ę b i i i s lw a : ob ró t  W3zelkłch t o w a r ó w  iak a r ' y -  
u L w  ip o ż y w o z y e h ,  b ław a tn y rh ,  g a lan te ry jnych ,  żel -  
:;ych, ir.r.t-łj ł : w  b u d o w la n y c h  itp, R o d z ą  spó łk i :  J a ­

w na  sn ó 'k a  h a n d lo w a  o d  20. kw iem ia  1920. S pó la ic y  : 
l )  W ł  d y s ła w  H a ład e w ic z ,  k ie ro w n ik  ajenc I a se k u ra ­
cyjnej w  r L w o w ie ,  - )  W a n d a  K - .b e rw e jn ,  p ry w a tn a  w e  
L w o w ie .  Spó  nicy up raw n i  ni do  z a s t ę p / jw a  : W ł i d y -  
:|aw H ł a d e w ic z  w y ł ą c z n e .  P o d p i s  fi m y :  P o d  b rz m ie ­
niem f . im y  p.odtis s ; ó  n ka  v. ł a l y s ł a w a  H a ł id iw . i r z n .  
Proku rę  u d z ie lo n o :  S c h . l e m a 'o w i  J i*g u rzędn ik  w  
p ry w s t  em u w e  L w o w ie .

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O  idziar IV.
L w ó w ,  dnia  12 m a ja  1920 833G
F.rm. 461. Rg. A . I. 49. Z m ian y  d H y c z ^ c e  f irmy  

u :  w p i  auej. D n ia  13. kw ie tn ia  1920 przy f r m l e  
Brzm ienie  j. Ehri ch. Sie  z ib a  L w ó w  H j . i t k a  14; P , z e  - 
miot pi z e d .p -b io r s tw n  : hande l  ub ań g o t o w y c h  m ę -  
k ch i dziecinnych. W p s > r o  w  re je s l r z e  n as tępu  ąc.- 

zinian : źe pr edm  otem  p r z e d s i ę b io r s t w a  jest o t t ą d  
h u r to w a a  * dctajliezti.j, s p r z e d a ż  t o w a - ó w  ga ian te  y j -  

ych, porce lanc .  1 m p  i s z k ł i .
S a d  o k r ę g o w y  ja k o  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  ć m a  9. kw ie tn ia  1920, 8335
Firm. 341/20. Rg'. A .  Ii. 294. W ; , i s  f irmy r>oie, yń -  

czcj, D o  re jestru  w p is a n o  ua ia  22 m. rca  1920 S  e d z i -  
f rm y : L w ó w ,  rl. św .  T e o d o r a  1. 2- B rzm ien ie  f n n y :  
i.. W .  Ket , h u i t r w n y  handei skór  i t w a r ó  r S 'ró:nych  
w e  L w o w i e .  P r z e d m io t  p r z e d s i ę b  o r s tw a  : jak  w  b rsm ie  
niu iirmy. P o s i a d a c z  f i rm y :  L e i z o r  W o l f  2 im. Krtr ,  
kuj.iec w e  L w r w e  pl. ś w .  T e a d o r a  1. 2.

Sąd ok ę g o w y  jak o  h an d lo w y  Odezwa' IV.
L w ó w ,  dn ia  12. m arca  192Q. 8334
Firm. 1 0 i3 19, Rg. A . II. 229. W p i s  ja w n e j  s ółk  

h n :Tov .e j .  D  > r e j r s t r a  w p i s a n o  dnia  5 g rudn ia  1919. 
S ie d z ’b a  f rm y :  L w ó w .  B r z m ie n ie  fi m y  : K r  eger,  G ii ln -  
s -h la g  i S k a  po niem e .cUu; K rieger ,  G  finsch - g  et 
G om p. P r z e d m io t  p r z e d s i ę b io r s t w a :  H ande l  i o w a ra m

traktem dzierżawy zawartym z Sewreyną z Uruskich 
Sapteżyną z datjr Lwów , 1. czerwca 1920 1. rep. 33911. 
Czas trwania spółki nieograniczony. Zakładowy kapitai 
240.000 Mkp. petno wpłacony. Zawiadowcy spotka ma 
łean ego zawiadowcę w osobie Srona Laulerpaciila

ki: Jawna spółka handłowa cd 1 grudnia 1919. S. óhii- 
y Józef Kri ęer, kupiec we Lwowie, ul. *Br j rowska 

3 H ;:s h Grii :sch!ag, kupiec we Lwowie, ul. Bema 
12 b. i Eisig Goldberg, kupiec we Lwowie, ni. K-ipet- 
ntka 10. Spólnicy UfrawT.ięel do zastępstw. : Dw^j

i ói-icy i ii- Fdpis ti m y: Ra Usiampl <ą wy u .- 
t m. w •< r kowrnenł lub wypis n- m hrzm e em f m y  
Uiłueszcrą kclck.yw łt dw;<j spóli; cy swe p  ...pisy.

3 d okr owy jako h m i w, Oddcia: l i '.
L ów, dnia 3. grudnia 1919 8330
F,m . 801 Rn. C. IV . 238 .Wpi- zmian -i -tyczą-,  

ych już wpt ej f my spór.oW ' j. Do re je  tru w p i - '  
s no dnia 24. w rz e śn i  * 1921 i n/i .a fltia- : L k ó »  
Brzm ienie  f i rm y :  po u k r u ń i k  ; :  , T y t a a “ to rh o w e jn e -  

ro rny s low a  Sp i-ka  z o b ; n e ; e n o u  porukoju  u  L w o w i ; 
; o  p o  polsku: „T y ta : . “ h ą n d lo w o  p r z e m y s ło w a  S p o tk a  
r og ran iczoną  uoręką w e  L w o w i e ;  p *  n iem iecku  R 
„Tytr ,n“ H a n d e ls  und  Industrie  Ger-eilschąft  m t  b c -  
s .h ra i iktąr  H a ftung  fn L ę m b e r ę ; p o  ang  eisku : „ T y fa u *  
Liuiiied C o m p a n y  for t atie and  ii idu ;t ry  i n  L e w b e r g ;  
p francusku: ■,T y t a n *  societe  pou? ie com m erce  et 
’ ndiistr e  i r * sp on sa b i i i te  limitee a  L e  '.poi. Z m i s n y ; 

N\ n adzw y cza jne tn  w i n e m  zgromadzeniu c z - .o t tk ó ' 
ic by te m  w e  Lwowie, dnia 21. maja 1921 u c h w a lo n o  
p odw źszyć  dot chcza-i-iwy kapitał z a k ł a d o w y  z
700.000 Alp, do kwoty 3,500.000 Mp., jak a  w ca.ości  
żosta ła  wpłacęitą,

Syd okręgow y  jako bindlowy Oddział IV .
L w ó w ,  dnia 3. września 1921. 8326
Firn:. 1013. Rg. B. 1. 2(9 Zmian; dotyczące już : 

wpisane! firrny spó kowej. Do rejestru wpisano dnia 
30. czerwca 1922. biedź ba firmy: Lwów. Brzmienie 
f rmy: Poisf.ie 'Tcwarzy uwo handiewe spó ka akcyjna; 
Z :rlany: Prokur.> Jórefł Mączyrsiciego zgatła, udz e- 
lo ;<i rroktirę E stathemu S mile m-s ieiru, na-zelncmu 
buch lterowi Spółki we Lwowie ul. limp.-u a 32

Sad okr. c w. •>»•.;o h m ilowy Oddział IV. 1
Lwów, cinla 28. czerwca 19 2. 8331
Firm. 1209. poj. 1,1. 2 4. Zn i ny dotyczące f :rmy 

już wnisanej. Do rejestru wp sano du a 29. lipca 1922. 
je d z  b i f rmy Lw w. Brcemieme fi my otąd Ado I 
Lib an odtair Adolf Linm n kantor w ;.mi ny. P izeo- 
miot prcedsięóiorsiwa odtąd kantor w y « ia ;y.

Sad okręcowy cywilny Oddział I 
L w ó r , cnij  ł9 L j 1922. 8327'

Firm. 175/22. Oddz. B. I./26. Zmiany' i dodatki od­
noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
spółek. Do rejestru Oddział B. należy wciągnąć co na­
stępuje: Siedziba Firmy: Lwów--. Brzmienie Firmy: Po l­
ski Bank przemysłowy Spółka akcyjna: Zakład filialny: 
Drohobycz. Na posiedzeniu Rady Związkowej dnia 24. 
kwietnia 1922 zamianowano inżyniera Gustawa Pełkę 
dyrektorem i kierownikiem departamentu przemysło­
wo technicznego z siedzibą w Warszawie zaś zastępcę 
dyTektora Dra Bronisława Wałukiewicza wobec rezy­
gnacji wykreśla się. Dzień wpisa 23. czerwca 1922.

Sąd okręgowy, Oddział II
Sambor, dnia 23. czerwca -1922. 8184

Firm. 122/22. C, I./197. Zmiany i dodatki odnoszące 
się do wpisanych już .w rejestrze handlowym iirm spół- 
Icpwyęh. Dft rejestru oddział C. należy wciągnąć co , 
‘następuje: Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmleiwrilirmyę-• 
Drołiobycka Spółka przemysłowa i budowlana Spółka 
z ogTatńczena odpowiedzialnością. Na walnem zgroma­
dzenia odbytem dnia 25. czerwca 1921 ustanowiono 
zawiadowcami Aleksandra Drexlera —  zaś Władysła­
wa Woldrzycha (ponownie) inżynierów w' Drohobyczu. 
Dzień wpisu 15. kwietnia 1922. 8156

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 15. kwietnia 1922. 8150

Firm. 168/22. Stow. TIL/14. Wpis do rejestru han­
dlowego Firmy Spółki. Do rejestru stowarzyszeń nale­
ży wciągnąć. Siedziba Firmy: Turka nad Stryjem. — ■ 
Brzmienie Firmy: Stowarzsynie wytwórczo handiow-e 
„P iła" stow. zarejestrowane z ogr. poręka w Turce, 
Członkowie Dyrekcji wybrani; Na walnem zgromadze­
niu dnia 2. lutego 1921 odbytem wybrano ks. Ignacego 
Kuławsłriego i Alojzego Tep-pera w Turce zamieszka­
łych.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Sambor, dnia 11. czerwca 1922. 8178.

Firm. 101/22. Oddz. C. I./228. Zmiany i dodatki od­
noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
spółek. Do rejestru oddział C. należy wciągnąć co na­
stępuje. Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmienie firmy: 
Tow. haimU. dla produktów naftowy i olejów „Naftbiej'' 
Spółka z ogr. poręką. Udzielono kołłsktywiięf prokury 
Leonowi Fuchsgelbowi kupcowi w Warszawie z ter-, 
że pod brzmieniem firmy położy obok podpisu jednego 
z zawiadowców Spółki swój podpin z dodatkiem ozna­
czającym prokurę. Dzień wpisu; 26. marca 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Sambor, dmia 26. marcą 1922. 818!
Firm. 1453. Rg. C. IV./101. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 3. listopada 1921. 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: Oświata spófxa 
ks ięgarsko  an ty kwarska spółka z ogr. jx>ręką. Zmiany: 
Z a w ia d o w c a  inż. Józef Tuleja, ustąpił. Uprawnieni do 
zastępstwa firmy zawiadowcy Norbert Blauśteiri recte 
Natan Flecker i Jonasz Siebert którzy podpfsi-wać be- 
firmę w ten sposób, że pod wyprsanem wydrukowa­
nem lu bstampilią wyciśniętem brnnfeniem firmy u- 
mieszczą swe podpisy dwaj zawiadowcy !ub jeden za­
wiadowca i prokurzysta albo obaj łącznie albo jecen 
z nich z prokurzysta.

Sad okręgowy jako. handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 21. października 1922. 8251
Firm. 1015. Rg. B. I. 249. Zmiany dotyczące już 

wpisanej firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 3. 
lipca 1922. Siedziba firmy Zakładu głównego: Warsza­
wa — Długa 25. Siedziba fllji: Lwów. Brzmienie firmy: 
Polsko-Bałtyckie Towarzystwo handlowo j transpor­
towe Ska akc. Wpis szczegółowy; Uchwałą Walnego ' 
zgromadzenia z 31. maja 1922. w Warszawie 1. te-../ 
1457 w miejsce wstępujących członków zarządu E d ­

munda Krzyżanowskiego i Aleksandra Łaszczą wy i  a­



„GAZETA LWOWSKA” z  dna 12. września 1922.

no Feliksa Merunowicza i Stanisława Solcmsklego obu 
w Warszawie.

Sąd ok ręgow y cyw ilny  jako handlów:', Oddział IV.
Lwów, dnia 27. czerwca 1922. 8247

Firm. 1261. Rg. A, IV/109. Zmiany i dodatki doiy- • 
'czace firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dn(a: j 
>8 sierpnia 1922. Siedziba zakładu głównego: Grottau w j 
(Czechosłowacji. Siedziba zakładu filialnego: Lwów  —  
Brzmienie firmy; „Ulrich i Seiler" filia we Lwowie. 
Zmiany: Podpis firmy nastąpi odtąd w ten sposób, że 
właściciel wypisze brzmienie firmy.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1922 r. -8242'
L. cz. Firm. 75. Rg. C. 111/184. W pis firmy spółko* 

fwej: Do r^iestru wpisano dnia 24. kwietnia 1920 Sie- 
jdziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy; „Le Herax la- 
boratair pour produits synthetikues“ . Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością we Lwowie. Przedmiot przed 

. siębiorstwa: Założenie uruchomienie i prowadzenie na 
własny rachunek wytwórni preparatów chemicznych 

('wchodzących w zakres hygiemy, kosmetyki dentystyki, 
perfumerii Jtp. z równoczesnem zakupieniem potrze­

bnych do tego celu przyrządów laboratoryjnych, ma­
szyn , Przyborów i inaterjałów. Załatwianie wszystmch 
j czynności, jakie- z prowadzeniem powyższego Drzed- 
tsiębiorstwa są połączone. Sprzedaż wyrobów. Zakłada- 
‘ nie składów preparatów chemicznych jak pod 1) we 
r Lwowie lub w innych miejscowościach w Polsce, przyj- 
imowanie na skład cudzych wyrobów i sprzedaż tako­
wych na rachunek spółki lub składających. Nabywanie, 

'zakładanie i popieranie takich samych lub podobnych 
(przedsiębiorstw, uczestnictwo w tych przedsiębiorst­
w ach  iub w odnośnych interesach, jużto pośrednio, jużto 
(bezpośrednio, podejmowanie się zastępstw takich lat) 
podobnych przedsiębiorstw. Wszelkiego rodzaju czyn- 

,ności handlowe w granicach celów spółki oraz prowa- 
jdzenie wszelkich interesów handlowych, któreby ceic 
ispółki popierały. Zakładanie filii, Expozytur i Agentur 
*w Małopolsce i innych częściach Polski. Czas trwania: 
[nieograniczony. Forma spółki; Spółka opiera się na 
kontrakcie w formie aktu notarialnego zdziałanym z 

[daty Lwów, 14. stycznia 1920 L. rep. 8253. Wysokość 
jkabEtału zakładowego: 190.000 kor. (stodziewięjódiziie* 
siąt tysięcy koron) wpłacony gotówką do wysokości 
(331/3% tj. 63.333 kor. 33 h. Uprawnieni do zastępstw*: 
Zawiadowcy: Zawiadowcami są 1) Edmund Herbst in­
żynier we Lwowie ul. Łyczakowska 20, 2) Artur Herbst 
prywatny we Lwow ie ul. Łyczakowska 20. Podpis tir- 

hny; Pod brzmieniem firmy umieszczą łącznie swe pod­
pisy dwaj zawiadowcy..

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 12. kwietnia 1922. 8232
Firm. 1044. Rg. A III./45. Zmiany dotyczące firmy 

.już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. września, 
r 1921 Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy Karol 
‘Mańkowski i Spka Zmiany Prokurę odebrano Maksy­
milianowi Chmielewskiemu, Prokurę udzielono Kazr-

'mierzowi Radzichowskiemu przedsiębiorcy handlowe­
mu: we Lwowie. Prokurzysta zastępuje spółkę i podpt- 
,suje ią umieszczając swój podpis pod wypisanem, wy- 
.driikowanem lub stampriją wyciśniętem brzmieniem
firmy.

Sad ok ręgow y cyw iln y  iako handlowy, Oddział IV.
Lwów , dnia 3. września 1921. 8246

Firm. 761. Rg. C. VI./145. Wpis firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 6. lipca 1922. Siedziba firmy: 
Lwów* Brzmienie firmy: Proton Naftowa spółka z 

ogr. odp.; po francusku: Proton Socśete de Petrołe a 
resp. lim.; po niemiecku; Proton Naphta Geselśchalt 
m. b. H. Czas trwania nieograniczony. . Przedmfotem 
przedsiębiorstwa jest wszelkie obrót wartościami naf­
towymi przede wszystkiem zaś zastępstwo osób trze­
cich w takiniże obrocie. —  Kapitał zakładowy wynosi
600.000 Mkp. w gotówce w całości wpłacony. Óo za­
stępstwa firmy uprawnieni są dwaj zawiadowcy wzglę­
dnie ieden zawiadowca i zastępca zawiadowców Dr. 
Maksymilian Appenzeiler adw. we Lwowie. Podpis 
firmy następuje w ten sposób że dwaj zawiadowcy lub 
jeden zawiadowca i zastępca zawiadowcy pod brzns»=- 
niem firmy umieszcza swe podpisy. Spółka opiera się 
na kontrakcie spółki z daty Lwów, 21. kwietnia 1922 
zaznanym w formie aktu not. I. rep. 86.718.

Sąd okręgowy cywil. Oddział IV.
Lwów, dnia 27. czerwca 1922. 8233

Lcz. Firm. 1147. Rg. B. ł./62. Zmiany dotyczące 
firmy już wpisanej. Dnia 3. stycznia 1920 przy firm*;. 
Brzmienie: Powszechny Bank depozytowy filja we 
Lwowie. Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze nastę­
pujące zmiany: Wykreślenie członka zarządu (Rady
zawiaefowczei) Karola Marek.

Sad okręgowy iako handkwy, Oddział IV.
Lwów , dnia 26. grudnia 1919. 8234

Finm. 685. Rg. B. 1.1223. Zmiany i dodatki odnoszą­
c e  się do już wpisanej Firmy Spółkowej. Do rejestru 
wpisano dnia 9. września 1921. Siedziba firmy; Lwow. 
Brzmienie firmy: „Bank Ziemian. Spółka Akcyjna w « 
Lwowie". Zmiany: Dyrektorem Banku — zamianowany 
zosteł Tadeusz Abłamowicz we Lwowie! Obwołano 
protairę udzieloną Kazimierzowi Swieżawskiemu. Na- 

%dano prokurę W ijjjelmowi Stribrnemu we Lwowie.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 7. czerwca 1921. 8235

Firm. 1049. Rg. B. 1.(267. Lniany i dodatki firmy 
fnż wpisanej. Wpisano do rejestru handlowego dnia 3'i. 
Kpca 1922. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: Pol- 
sot spółka polsku, dla obrotu towarowego sp. akcy). 

.Zmiany; Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 4. lip'

ca 1921 zatwierdzona post. Mm. Przem. 1 Handlu, orazkMp., a zatem do łącznej wysokości 12,000.000 Miv 
Skarbu z 12. kwietnia 1922. Nr. 117 ogłoszonem w ,.óv»-; która to kwota została w całości wpłacona. Dzień wpł 
nitorze Polskim" z 12. kwietnia 1922. N. 84. 1. skreślono ' su: 25. kwietnia 1922.
§. 9. statutu 2. uzupełniono §. 3, 5. 15, 14 i 25, które roj Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
zmiany ogłoszono w „Monitorze Polskim" 12. kwietnia] Stanisławów, dnia 22. kwietnia 1922. 8203
1922. 3. kapitał zakładowy podwyższono i  5,000.000! Firm. 11*26 Rg. C. IV. 9.1. Zmiany dotyczące Hnnv
Mk. na 30,000.000 Mk. podzielonych na 30.000 sztuk a»-*;już wpisanej. P o  rejestru wpisano dnia 19. września 
cji po 1.000 Mk. opiewających na okaziciela gotówką ię>21. Siedziba firmy: Lwó.w. Brzmienie firmy: K em

przedsiębiorstwo budowlane spółka z ogr. odpowieJ. 
Ziraany; Na walnem zgromadzeniu spólników odbytom 
we Lwowie dnia 1. lipca 1921 not. do 1. rep. 72i za- 

śwfadczonem uchwalono rozwiązanie spółki i tejże 
likwidacje. Likwidatorem spółki wybrany został spói- 
nik inż. Stefan Kondratowski, a zastępcą tegoż spólmk 
Klemens Kókol obaj dotychczasowi zawiadowcy spo<-

pełno wpłaconych.
Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 27. lipca. 1922. 8237
Firm. 1048. Rg. A. II./186. Wpis zmian dotyczących 

już wpisanej firmy spółki jawnej. Do rejestru wpisanu 
dnra: 19. września 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmię 
nie Firmy: „Magazyn futer i nowości Rełs i Spka* 
ze spółki wystąpił Markus Ber 2 im. Koh! z dtiietn l . jk i 
sierpnia 1921 zaś do spółki przystąpił jako spólnik Ja- ] Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
kób Izaak 2 im. Koh!. j Lwów, dnia 3. września 1921. _S3b»

Sad okręgowy jako handlowy* Oddział IV. j Firm. 649 Rg. C. V./8y. W'pis firmy spółkowej. Do
Lw ów , dnia 3. września 1921. 8238;rejestru wpisano dnia: 29. ltpca 1921. Brzmienie tirmy;
Firm. 808. Rg. C. VI./163. Wpis firmy spółkowey. [Dom Handlowy dla dostaw L. M. Latawiec i Ska ...

Wpisano do rejestru dnia 13. lipca 1922. Siedziba firmy: i spółka z ograniczona poręką we Lwowie. Siedzib.: 
Lwów. Brzmfenie firmy; W . Jarra Zakłady metalurgi-j spółki;; Lwów. Przedmiotem przedsiębiorstwa jesi: 
czne spółka z ogr. odp. we Lwowie. Czas trwania spor- f prowadzenie przedsiębiorstw dostawy artykułów sp<>- 
ki nieograniczony. Kapitał zakładowy wynosi mi i jon j zywczych, wyekwipowania i umundurowaną arnyi 
Marek poi. gotówką wpłacony. Przedmiot przedslę-; oraz dostawy materiałów budowlanych i opałowych, 
biorstwa: a) wytwórnia motorów maszwn niemniej Kapitał zakładowy spółki wynosi pół miliona (SOO.OiWj 
budowa i fabrykacja wszelkich części s iadow ych  tych marek polskich petnowpłaoony. Do zastępstwa spói!,: 
że: b) prowadzenie warstatów (naprawy samochodow, uprawniony jest zawiadowca. Spółka opiera się: na kon 
motorów i maszyn dla potrzeby rolniczych i przemy- trakcie spółka spisanym w formie aktu notarialnego z 
słowych); c) kupno i sprzedaż motorów maszyn samo-[daty Lwów 11. maia 1921 Lrep. 8024. Czas trwania 
chodów części składowych, jakoteż wszelkich przybo-1 spółki jest nieograniczony. Podpisywanie firmy: maste­
rów narzędzi środków popędowych tychże wszelkich * puje w ten sposób, że pod napisaną, wyrukowa.ną, !up

surowców dla przemysłu; d) state utrzymywanie na 
składzie maszyn wszelkiego rodzaju samochodów o- 
sobowych i ciężarowych celem odsprzedaży i wynaj­
mu; e) popieranie wszelkich dążeń fachowych i w y­
nalazków zmierzających do ulepszenia na polu prze­
mysłu mechanicznego; f) nabywanie patentów i pratf 
korzystania z wynalazków i pomysłów z tej dziedziny 
przemysłu; g) nabywanie, zakładanie, i popieranie ta­
kich samych lub podobnych przedsiębiorstw uczestni­
czenie w tych przedsiębiorstwach lub w odnośnych 
interesach już to pośrednio lub bezpośrednio podejmo­
wanie się zastępstw takich samych lub podobnych 
przedsłęWlorstw. Zawiadowcy są Wacław Jarra i ni. 
i Aleksander Wiesiołowski we Lwowie ich ustanowie­
nie opiera się na knotrakcie spółki. Podpis firmy na­
stępuje w ten sposób, że pod wypisanem, wydrukowa- 
nem lub wyciśniętem pieczęcią brzmieniem firmy spół­
ki obaj zawiadowcy łub jeden zawiadowca łącznie z 
prokurzystą umieszczą swe podpisy. Stosunki prawne 
spółki, spółka opiera sie na kontrakcie spółki z daty 
Lwów., dnia 13. maja 1922 zdziałanym w formie aktu 
not. do 1. rep. 87120.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 7. lipca 1922. 8313
Firm. 72/22. Stow. I./15 Zmrany i dodatki do wpi­

sanych już firm stowarzyszeń Wpisano w rejestrze sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia: Nagórzanka. Brzmienie firmy: Włościań­
ska Spółka oszczędności i pożyczek w  Nagórzance. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 1. Członkowie dyrekcji wystąpili, Michał Urbań­
ski przewodniczący zarządu, Walenty Potyra zastępca 
przewodniczącego Jan Kutrowsk.i i Kasper Luczka. 2. 
Członkowie dyrekcji wybrani: Wincenty Bundza prze­
wodniczący zarządu, Wawrzyniec Siwy zastępca prze­
wodniczącego (ponownie), Stanisław. Kuzdrowski, Ja- 
kób Zarówny i Jan Szydłowski. Data wpisu; 5. kwiet­
nia 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Stanisławów, dnia 27. marca 1922. 8257

Firm. 32/22. Rg. C. L/l 19. Uchwała Senatu. Sąd o’ 
kręgowy jako handlowy Od. II. w Stanisławowie po­
leca wskutek odnośnego wniosku zawiadowców prowa­
dzącemu rejestr handlowy, aby do rejestru Rg. C. 1. 
119 przy firmie „Spółka Rolniczo handlowa i Hurtow­
nia Towarowa „Ziemienin" Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Stanisławowie wpisat, że na pod- 
stawPe uchwały walnego zgromadzenia spólników Spół­
ki Rolniczo-Handlowej i Hurtowni Towarowej „Zie­
mianin" w Stanisławowie z dnia 8. lipca 192! stwier­
dzonej notarialnie porotokołem z dnia 8. lipca 1921 trep. 
2206 podwyższony został kapitał zakładowy o 8,000.000

tteż stampilja wyciśniętą firmą spółki umieści swój pod­
pis zawiadowca.

Sąd okspgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 12. lipca 1922. 83!I

Firm. 1183. Rg. A. IV./109. Wpis filii firmy pojedyn­
czej. Do rejestru wpisano dnia: 28. lipca 1922 Siedziba 
zakładu głównego: Grottau w Czechosłowacji. Siecz.- 
ba zakładu filialnego: Lwów. Bizmienie firmy; „Ulrich 
i Seiier" filja we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwu 
sprzedaż farb wyrabianych w fabryce w Grottau. W ie ­
ścicie! firmy; Franciszek Ulrich, fabrykant w O roi tan. 
Podpis firmy; Właściciel firmy um ieśj swój porrp^ 
pod brzmieniem firmy.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 26. lipca 1922. 824!
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